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Jeszcze żyją między nami niedo- 
h-tki tej jedynej w swoim rodzaje 
kłmpauji narodowej. Zapytani, aje 
omieszkają zapewne przygnać, że 
Kdy p.rzej laty przeszło 60-u wsŁrzą. 
Luęiy się posady ziemi polskiej ło­
skotem bojowym, zdziałał to jakiś 
Potężny, instyktowny odruch naro­
du, oślep rzucający się w ogień pod 
Łf akiom Ojczyzny. Wszyscy czuli 
tyiko, że przyszła chwila, gdy nie 
wolno dłużej pobrzękiwać żałośnie 
łańcuchem niewoli w takt moskiew­
skiej komendy — że łańcuch ten mu­
si być strzaskany. Dla tego jednost­
kom, odgrodzonym od psychika na­
rodowej trzeźwy, z im,na roz y jg ą  ni­
gdy nie mogło trafie do prz-ckmianij, 
by ów ruch powstańczy mógł naro­
dowi przynieść jakiekolwiek korzy­
ści. Wszakże najdziefciieasi i najlepsi 
z gołemj niemai pięściami rzucili się 
na ciemiężcę, nikogo nie mając za 
sobą prócz Boga na niebie, 3 włas­
nego męstwa i ofiarności swej na 
ziemi. Głos wewnętrzny kazał h i  
złożyć o mirę i nie pytając, czy się 
t e p  osiągnąć gdoła cel wielką 
owszem największą, ofiarę tę po­
nieśli: ofiarę z mienia i życia.

W dymach pożogi niszczącej, w 
gruzach zwalisk skończyła dni swe 
ta wspaniała epopea polskiej tęskno­
ty do niepodległości, jakby na po­
twierdzenie pesymizmu kruków, co 
od początku krakały, że bezowocną 
pozostanie. .

Niebawem jednak p rze k m ć s'c 
miano, jak mało było słuszności w 
enem krakaniu. Tragiczny wstrząs 
podniecająco podziałał na energią 
narodu. Po r. 1863 rozpoczyna się 
'na wszystkich polach życia coraz ir.- 
tenzywniejsza praca poisidej myśli 
narodowej i polskiej energii. ’Jk ap a ­
ny we krwi Orzeł Biały porasta 
w pierze i siły. ukrzepia się, potęż­
nieje. Ręka w rękę z rozwojem eko. 
nomieznyui postępuje coraz pełniej- • 
s-/.y rozkwit umysiowości. Awiado- 
domość zakorzenia się potężnie n a ­
wet w' ‘lepiankach i suterenach. Na 
rodem staje się całość organizmu 
polskiego, nic jak dawniej tylko jego 
gtowa i serce. S-tajemy się godni i 
zdolni do objęcia wydartej nam 
fcpuśctzny ojców.

1 kiedy w r. 1914 rozpętana bu 
rza dziejowa nad całą Europą wznie 
cila pożar, w krwawym btasku wiel­
kiej wojny tudy ujrzały ze /.dumie 
ińem żyw ą 1 silną tę, która uważało 
Za zmarłą jeż dawno: Polskę.

I cLokonafo się wskrzeszenie, t e  
ono było możliwe, to r. 1863 przy pi 
srć  naiedy za bezsprzeczna /usługę 
p ia  tego też słuszaem jest, ż-e rok 
pc roku czcimy w dniach si ycznio- 
wycti - Jak i dzisiaj ■ jego pamięć, 
korząc si$ jjrzed ni?, z hołdem.
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Warszawa, 21 . stycznia. 
Odczyt Maf .zatka Pilsad- 
o powsrmiti styczniowym

zgromadził w Koloseum olbrzymie 
llumy, których część ty.ko mogła 
się pomieścić w największej tej sali 
w Warszawie. Wśród zeoranycli 
znajdowali się przedstawiciele świa­
ta politycznego, naukowego, litera­
tury i armii. Prze.: cały czas pilnie 
przysłuchiwał sio wywodom Mar­
szałka Prezes Rady Min. Grabski.

Przemówienie Marszałka Pił­
sudskiego było jednym przepięknym 
poematem, słuchanym z niezuy- 
kłem zajęciem.

Powstanie Styczniowe — mówił 
Marszałek Piłsudski — było prze­
łomem w dziełach Pol'Li. Umie­
rała stara Polska, rodziła się nowa. 
Migają te cyfry 1863 ro^u w duszy 
każdego dziecka. Lecz historia po­
wstania pozosica wiła nam przewa­
żnie tylko legendy.

Ale — wywodził Piłsudski — 
gdy filhm mówić o rokit 1863, nie 
chcę legend — chcę prawdy. Niech 
groby mówią własnym językiem. 
Legenda o 1863 roku była legendą 
różanego olejku. Nieprawdą jest 
ówczesnego treuga Del. W brew le­
gendzie, ludzie ówcześni byli tylko 
ludźmi. Szalała wzajemna niena­
wiść. Między sircnaictwern bia­
łych a stronnictwem czerwonych 
leżała przepaść. Nienawidzono się 
wzajemnie. Postać margrabiego 
Wielopolskiego, ohdarzoneg) nie­
zw ykłą siią charakteru, mienił a u- 
mysły i serca Nienawidzony pow­
szechnie margrabia — sam menawi- 
dzii w  głębi duszy. Zarządzona 
przez niego przymusowa branka, 
wbrew opinji rządu r osyjskiego, 
prowokowała powstanie. Szanowa­
ny powszechnie Andrzej Zamoyski 
nazwał wybuch powstania „robotą 
głupców i smarkaczy".

T płynęły z ust Marszałka Pił­
sudskiego słowa pełne goryczy, 
poparte dokumentami i świadectwa 
mi bezpośrednich uczestników dra­
matu I z rozdartej w strzępy le­
gendy wyłania się ksk,uz, który 
odmawia rozgrzeszenia powstańco­
wi, widać bratnie ręce usiłujące 
przekupić Langiewicza, komisarze 
Rządu Narodowego cbciT  w  kraju 
zasięgać informacji raczej od ży­
dów, aniżeli od rodaka dlatego 
tylko, że ten rodak należał do! obo­
zu czerwonych, Niektórzy Joxvód- 
cy powstania, jak np. wzacinwsld. 
z. ba tein w ręku niemiłosiernie pizc 
prowadzali rekwizycję werod włas­
nych rodaków.

Trzy były epoki podobno Treu­
ga Dei w naszej iiisiorii: lata nasze­
go upadku, w których zniknęliśmy 
z w i d o w n i . dziejów na kształt iłer-

eulanum i Pompei, rok 1863 i chwi­
la obecna odrodzenia Ojczyzny.

Nawet ostatnia legenda, legenda 
o polskim żołnierzu 1863 roku była 
fałszywą. Legenda spowiła żołnie­
rza w jakiś welon smutku i kazała 
mu p łakać , .

Marszałek następnie stwierdza, 
że dyktatura r. 1863 była opretko- 
wą. konspiracja dziecinną. Wstydzi 
się za nich Marszalek. Tajny rząd 
był tajemnicą publiczną, o której 
doskonale wiedzieli Rosjanie. B y ­
wały wypadki, że oficer rosyjski w 
Kongresówce, przenosząc się do in­
nego miejsca zamieszkania, prosił 
o przepustkę przedstawiciela Rządu 
Narodowego. Przepustkę taką otrzy 
mywał. Bywały wypadki, że przy­
jeżdżający do W arszawy oficer ro­
syjski płacił w hotelu Europejskim 
podatek na rzecz... taiaego rządu 
polskiego i że takiego podatku od 
niego żądano'

Były to przeważnie rządy pie­
czątki! Pieczątka wyciśnięta nawet 
na papierze in blanco rządziła 
wszechwładnie.

A szeptana w nocy cicha legen­
da o polityce powstańczej?

Śmiech ogarnia człowieka, gdy 
legendę tę wziąć pod skalpel. Więc 
gdzie była prawda? Wielkość Rzą­
du Narodowego, siła robiąca cuda, 
siła zbiorowa, siła moralna, zarów­
no tych tysięcznych mas powstań­
czych walczących przeciw olbrzy­
miej potędze rosyjskiej, jako też i 
tych kierowników powstania, któ­

rzy sprawie poświęcili swe żyde.
Tam na Podlasiu w  leśnych gą­

szczach garść powstańcza długie 
miesiące pluła w twarz całej rosyj­
skiej potędze. Ileż to w całej Polsce 
było takich niezłomnych twierdz !

Oto, gdzie szukać należy siły 
moralnej owej epoki.

Zebrane na odczycie tłumy słu­
chały słów Marszałka z zapartym 
oddechem. Każdy publiczny występ 
Marszalka Piłsudskiego jest po p ro ­
stu rewelacją. Jego niezwykle logi­
czna i konsekwentna mowa, jasność

Ministerstwo skar bu 
aznaczyto kurs franka 
w » t o r y z 3 c ? f s « e g s  n a  
3z:eA 22 b-.rct. na sumę 
3 , Mo.

i głębokość, wypowiadanych myśli 
przykuwały przez cały czas uwagę 
: buchaczy. W ciszy głębokiej pada­
ły słowa Marszałka nabrzmiałe bo­
lom, bowiem ten niestrudzony po­
szukiwacz prawdy, ten obaiacz fał­
szywych legend narodowych i tym 
razem wziął pod lancet legendę do­
tyczącą powstania styczniowego.

——•----- o---------

Mowaaij! s o iń lio -r iiiiijM e  
w Warszawie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 2 i stycznia.

(M.) Komisariat dla spraw za­
granicznych w  Moskwie ogłasza, że 
rząd rumuński na propozycję so­
wiecką, aby rokowania gospodarcze 
rosyisko-runuiftsfeie odbywały się 
w Odessie, odpowiedział kontra 
propozycją, aby rokowania te to­
czyły się w W a r sza,Ge.

---------- o  —

Hominata lir. Zamoyskiego na 
Ministra spr. zagr.

(Telegram „Gszeiy Lwowskiej**).
Warszawa 21 s y .z  ia

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
mianował p Maurycego Zamoyskie­
go nadzwyczajnego posła i ministra 
pełnomocnego przy rządzie fran­
cuskim Ministrem spraw zagra­
nicznych.

i O—. " .

flMsm ja żałobna ku czci 
p a M c k .

(Telegram „Gazety Lwowskiej").
Warszawo 20 styczn a.

Dziś w pełudnie odbyła ię w 
auli uniwersytetu warszawskieg. 

kadeinja żałobna z okazji odsło­
nięcia tablicy p nrątkowej ku czci 
studentów uniwersytetu poległych  
w walkach o niepodległość ojczyzny 
w  latach od 1918 do 1920 roku.

Przed powrotem marnotrawnych synów
d o  RssJi sowieckie!.

Creść układu. —- Łapanie na wędkę, —  Ostrze umowy zwró­
cone przeciw Polsce, —  obronie ,,krzywd“ ukraińskich na

Kresach W schodnich.

Pogranicze polsko-sow.
21 stycznia.

W uzupełnieniu podanych w d/.i 
siejszoj ..Gazecie Porannej" wiado­
mości o serizacyjnych rokowaniach 
watażki litiiuuka z rządem sowieo-

(T elegram  w łasny „G azety  Lw ow skiej")

kin,, w sprawie masowego sowiec- 
tifciuiiiskich emigrantów do ,jczv- 
zny donosimy, iż rząd sowiecki za­
proponował jako kompensato ze 
swęi strony za upokorzenie się 
„marnotrawnych ^ • i ^ * '  l przyję-
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cle przez nich wszelkich warunków 
.^systematyczne a planowe wprowa­
dzenie w życie całkowitej ukraini- 
zacji państwowego i społecznego ży  
cia na teryiorjum Ukrainy sowiec­
kiej'*. Równocześnie emigranci po 
powrocie mają uzyskać prawo czyn 
rugo udziału w pracy kulturaiuo-o- 
światowejdma rzecz ukrainizacji (bez 
jakicgokolwiff, tednaP marzenia o 
działalności poiityczncj). Jako ..za­
liczkę" a couto tych szerokich obie­
tnic, rzud sowiecki zamianował już 
z i ta i teg "  działacza ukraińskiego 
prof. i uczonego Hruszcwskiego, 
(Który nawiasem mówiąc, już w ró ­
cił do Kiiowa) honorowi m człon­
kiem ukraińskiej Akadcmji Untię- 
tuości w Kiiowic, gdzie ten uczony 
rozpoczął już swe wykłady.

Jak nas informują z pewnego źió 
dła. petruklacje między Litiunikibgi 
a rządem charkowskim dobiegają 
już końca, a tekst deklaracji, która 
nawróceni zobowiązują się podpi­
sać, został już ostatecznie opraco­
wany i sfinalizowa iy. Projekt tej 
deklaracji zostanie w najbliższych 
dniach przesłany do większych 
grup emigrantów ukraińskich (mię­
dzy in. także i do Lwowa) celem 
przedwstępnego zaznajomienia ty cii 
działaczy z treścią wymagań sowie­
ckich. Po „aprobacie tych warun­
ków', „transakcja" ma bezzwłocznie 
dojść do skutku, u wówczas zacznie 
się masowy powrót byłych prowo­
dyrów' „niezależnej Ukrainy" do 
bagna sowieckiego.

Należy jeszcze podkreślić, iż ca­
łokształt przygotowanego układu 
posiada wyraźniI aspirację antipol- 
skie Zawiera bowiem, jak już 
wspomnieliśmy, zobowiązanie na­
wróconych wypowiadania się w naj 
ostrzejszej form.e przeciw' polityce 
polskiej wobec ludności ukraińskiej 
na kresacli wschodnich, a pozaten: 
ma uwydatnić rzekome szerokie 
autonomiczne prawa tej iudnóści na 
grimcie śówneckiin. W  ten sposób n- 

.kład uzyskuje wszelkie cechy środ­
ka agitacyjnego w kierunku antipoł- 
skiin.

Dodajmy jeszcze, iż deklaracja 
nawróconych również ma potępić 
działalność oraz organizację „soju­
sznika polskiego" (?!) atarriaua Pe- 
tiury.

Ze spraw reskich.
Oświata fachowa włościańska. — Oszczerstwa Łuckiewicza. —  
U raina wyizeka się „naddrtiesirzańećw ". — Świąt z a p e m n ić i  
j Rusinach. —  Agitacją komunistów rugkJch w Ameryce. — 
Kpiny z dążeń d y k ta to r s k ic h .  —  Zc baw a w ielkich dziec w Wojsk

I.wów, 21. stycznia
(W.) Przy Sekrcrarj.i.ii l.b.ifiń­

skiej partji radykalne i istnieje Inicja­
tywny oddział 'protesyjnej organiza­
cji włość ińiiwa, którego zadaniem 
jest szerzenie po \vsi«ch oświaty fa­
chowej, dla wyszkolenia małorol­
ny eh lub ziijielihę bezrolnych wło­
ścian. W b. r. zamierza oa urządzić 
dv,a faciiowe Kursa, a to: kurs ko 
v.ykurstwa w jednej z gmin powiatu 
Samborskiego., gdzie można znakomi­
cie wy korzystać rrmtga ilość wiklin 
nadduiestrzaii.skije i kurs tkactwu w 
jednej z gmin powiatu rawskiego, 
lkdszym zamiarem oddziału tego 
jest urządzanie takich kursów' w in­
nych powiatach z rozmaitych gałęzi 
przemysłu, a na pokrycie połąozo 
nycli z  tem wydatków 'ozp isan , 
składki. Pomysł ton jest pochwały 
godnym, a przyniesie z pewność: i 
włościaństwu ruskiemu więcej ko 
rzyści, jak karmienie go nieziszczal- 
in nff mrzonkami poiityczucmi. Taki 
kursy, o ile nic będą miały citarak 
teru separatystycznego, powinny byś 
nawet przez R&id nic tyłko popiera 
ne moralnie, lecz iilwct subwencji- 
nowane. U nas wogóle za itp.il) 
zwraca się uwagi na forsowan e 
pi/emys.u domowego, który może 
i.iae'<się pow ażnym źródłem dochodu 
włościan.

R. poseł, a obecne najt.nnik bol­
szewików Luckicwicz, zairzucił mło­
dzieży ruskiej studjmącej w Pradze, 
że dowiaduję się w tamtejszym km- 
sałacie, kto przyjeżdiża tam za pa­
szportem polskim i itaki -nie dostaje 
zapomogi od rządu czeskiego, zarzu­
cił jej także w „Zemli i \Voif‘, że 
stoi na usługach defenzyw/y polskiej. 
Ukraiński Komitet społeczny w P ra ­
dze ogłasza, że zarzuty tc są zwv- 
czajiiern oszczerstwem i żc Łuckie 
wiec został za to sądownie ukarany.

Organ opozycjonistów trądowych 
, Nasz ' Praipor", kióry początkowi 
strasznie czupurzył sic do watki, 
spuszcza powoli z k nu  i kenstatme

W. DALECKA, , m

Pisarz prowentowy.
Opowiadanie z 63 r.

(Ciąg dalszy.)
— Przestań! — nie teraz... — I

tw'arz posępną odwrócił
Wszedł do chaty . Ona szła za 

nim cicha, ze śmiertelnie bolesną 
twarzą.

Po paru dniach dano mu znać, żc 
w gminie leży „papier" dla niego. 
Poszedł. Wezwanie do policji na 
dzień jutrzejszy.

Powrócił wolnym krokiem do
domu. Lecz już z twarzy, zanim 
przemówił, żona wyezyrala wszy­
stko.

— Na kiedy? — spytała tyiko.
- -  Jutro. — odrzekł.
Cały dzień nie przemówili nie­

mal do siebie. \V chacie zapanowała 
cisza, jak przy umarłym. Dzieci 
szeptały po kątach, strwożone mi 
oczyma spoglądając na rodziców.

Nazajutrz od rana zaczął wózek 
sposobić. Coś się mu niby psuło, coś 
niby z koniem nie tak było, jak trze 
ba Zaprzągł wreszcie. Żona wynio­
sła mu pożywienie na drogę. Usu­
nął je ręką.

— Nie tzeba, — rzekł.
Spojrzał jej w twarz przeciągle.

długo — spojrzeniejn, które jej łzy 
do oczu rzuciło. Spuściła powieki, 
aby ich nie dojrzał.

Już siadał na wóz. Nic! zawró­
cił jeszcze do chaty.

— Dzieci, ojciec wyjeżdża, — za­
wołała matka.

Pogarnęly się płowe główki do 
jego ręki. Przesunął dłonią po mię 
ich włosów, każuą ucałował.

Podniosły na niego strwożone o- 
częta — nigdy !ch tak nie żegnał.

Szybko wyszedł za próg. W sko­
czył na wózek, krzepko ujął lejce. 
Zwróci? się jeszcze do żony.

— Nie lękaj się! Powrócę wie­
czorem.

Lecz ona wiedziała, że mówił fo 
raczej do siebie, niż do niej. Zi.krz'' 
knał na konie i wózek sporym trnch 
tem potoczył się po pylnej drodze.

Stała we wrotach i patrzyła za 
mm tak długo, jak wz^ok dosięgnąć 
zdołał; stawał się ipałyrn i nikłym, 
jak drobny cień, aż zarys wzgórka 
zakrył go z przed jej oczu wpatrzo- 
nycli.

Z ciężkieni sercem wróciła dc 
■chaty.

Rzuciła się do roboty z zapmiię- 
tanieai Gromadziła ją sobie nad

z żaicin, że po niedawnych jesz.cze 
czasach, kiedy to kwestia., ruską in 
teresowała się -prasa zagraniczna ; 
najpoważniejsi dyplomaci, clzisiJj 
świat o niej zapomniał, a emigracja 
i.ie może nic (zdziałać, ho sama gm.ie 
z głodu. Narzeka też, żc świat Jana 
tylko Ukrainę radańską, a reprezen­
tanci togo państwa ukraińskiego, do- 
pełniwszy „grzechu ‘ w Rydze, na­
brali wody tło ust odnośnie do ich 
braci ix> drugie i stronie linii ryskiej 
i milczą jak 'zaklęci. Pan Lwyn z 
księdzem Stefanowiczem byli pewni, 
żc /a raz  po wwpowiedzeniu pr/oz 
ińch wojny Polsce, 'ftp'ruszą na nią 
rszystkie pułki sowieckie z Budic-n- 

nyin na czele, tymczasem nadzieje 
ich zawiodły, gdyż Ukraina ma dość 
do roboty u sielbie w domu i ani my. 
śli awanitiiTOwąeisic za aferzystami 
politycznymi w Maiopolsce wschód 
nici. Skonstatowawszy zupełne odo- 
obnienic swoje postawiłaby opcyzy- 

■cia trustowa rozsądnie i uczciwie 
gdyby porzuciła żaków-skic nadyma- 

' He się i zawróciła na drogę brater­
skiego porozumienia, a jeszcze u c- 
'■ dno dałoby się naprawić i zapo 
rnniitć.

Bolszewicy ruscy w Ameryce 
prowadzą energiczne przygotowania 
do zwołania kongresu ruskiego w 
Stanach Zjednoczonych. Kongres ten 
ma być pierwszetn i największem 
zebraniem robotników ruskich 
względnie delegatów' robotnika 
wysłanych przez organizacje robot 
nicze w Ameryce, Istnieje zamiar 
wybrania na kongresie dwóch Udy 
więcej organizatorów, którzy mią.i-o 
by objeżdżać kraj i organizować 
Setników ruskich. Kongres miałcy 
zająć się miedzy innemi także orga­
nizacją ośw'iatew'ą i powołać do ży­
cia komitety, które stałyby w  kon 
takcie z krajem, dostarczałyby d'a 
wsi małopolskich książek i gazet, tu- 
dzićż dopomagałyby więźniom no!i 
(yęznpti.

..Piło* < omawiając m u d u e  d z is ia j

iążenia dykłatorskie w kraiach 
gianicznyćh, pokpiwa ro b ie . f- opc 
zycji trudowai krata także usiłuje 

iradmvać ta mamą. „Trzeba przy 
zr.ać — pisze, , D.lo" - - że f i w d  
w naszycłi wąziutkich ramacii życia 
politycznego, pojawiły się ogólne 
(znaki manii ‘dyktatorskiej. Żaden 

a ród mc będzie obwiniać g-z.odow. 
zików aft naruszenie praw większ >- 
ści, jeżeli przodownicy ci. dla dobra 
tej większości w  chwih datuj, polra 
fią ująć w swe. ręce politycz.no-soo 
iceziie kierownictwo. M dwczas łv- 
kiatuira, jako wyjątkowa forma rzą.ti 
może być skuteczniejszym ćtodk^Ai 
od najładniejszej formy rządów par­
lamentarnych. Nie trzeba jednak za­
pominać, że rządowi mniejszości 
przebacza się dutżo w imię jej rozu 
mu i energjl jeżeli one wyrastają 
ponad przeciętny poziom. Jeżeli jed­
nak zasadę dyktatury ".aśladu ,ę 
mniejszość, stojąca niżej 'przeciętne­
go poziomu, wówczas polityka staje 
dc karykaturą i drogą zabawą wiei 
kich dzieci' „bawiących się w  woj­
sko". Kto wie czy do ogólnych s y n  
" to n u w  choroby etrroneiskiei u nas 
me należałoby dodać je szcze tej 
ostatniej".

S p r m  pcżjrfei dla f t p r .
(T elegram  „G azety  L w ow skiej")

Londyn, 21. - ty c z n ia
Komitet Lig; Narodów, który zaj- . 

muje się sprawą pożyczki dla \\>, 
gier, nie mógł jeszcze podpisać pro 
cokołu, ponieważ nie tbe/lo  jeszcze 
do porozLirii:enia \y py.vtiyc.ii k " e -  
■tiach pozostającydi vy#\viąiku z tą 
pcżyczką. Pożyczka jest bowiem za 
kżtta od zespolenia Malej ntitc-ty, 
a_ radto muśi 'być wyjaśtrio a kwc- 
śtja dóbr państwowych odziedziczo­
nych po byłej morWchji a tp ‘ro-\vę- 
gk-rskioj. Fir-ansowe trndueści p*ir 
w ita ły  wskutek różaiey ifiiędzy Ł ty  
jekteni angielski-m. do któregc przy­
łączyły się Włochy. Co się tyczy 
węgierskich reparacji, tc sądzą, żt 
komitet odda projekt pcżyc/ki kom - 
sii repa-racyjnei. Sprawni pożyczkj u- 
Ii głąby wskutek tego nowej zwłoce, 
; ż  do orzeczenia komisji reparacyr 
nej.

miarę i potrzeb;. Zapędziła dzieci 
do pomocy, gwarzył:; z iiiiiih lub 
słuchała ich szczebiot tnia. A- jednak 
UzTi. ciągnął się niepomiernie długi, 
/.dawało s.ę lej, że końca mc docze­
ka

Skończył .się wszakże. A potem 
p rz y s z e d ł  zmrok długi, mglisty,
chłodem l i / ju rnc ią ;  Raz w raz. 
wychodziła et r i l c  eiutv popalr/jfp 
n  Ińek- aca icszczh dr . 'gę.. W ysy­
łała d/jcci na spolkani'-. Ojciec nie 
wracał

I oto ittż noc zapadła, ptzcpi.tły 
miry w'e wesi, ztirrttlkło skrzypienie 
żórawia u studni, w -zcikie życie we 
wsi zagasło — ciężka, głucha ciem­
ność jesienna na kraj spłynęła.

Michał nie wrócik
Gdy dzieci usnęły i ognisko w 

piecu zagasło, nie mogła dłużej 
strzymać niepokoju. Owinęła się 
gruba chustą i wyszła na skraj ur­
wiska. skąd spory ókręg ogarnąć 
wyrokiem było można. Lecz otoczy­
ła ią tylko martwota niemych pól, 
łożących pod mrokiem nocy.

Usiadła na piasku, gtowę na ręce 
pochyliła i zatonęła w słuchaniu. 
Jakiemi szlakami szły jej tnyśli? .La­
kierni bolami krwawiło się jej ser­
ce — jej serce biedne, łamiące się 
i żałosne, serce kochającej żony, ka- i

toiiczki żarliwej i Pełki, Jat tyle 
żyjącej po zwierzchnim przymusem 
obcego ■ wyznania --- w rogiego, o- 
bok najbliższego s.obie człowieka, 
obcego jej wierze...?

Pc d fugich godzinach oczekiwa­
nia — zadumy w lakieja clio/iii pod- 
riosła głowę i z zadziwieniem spo­
strzegła. że jasne smugi n-żelu gnę - 
łv się tuż na wschodzie, a naokół 
martwe /agony budzą si ■ do >\ ia 
dnia powszedniego. Maehiialtiio 
podniosła się i zawróciła do c h a ty .

W  domu wszakże widok uśpią 
nych dzieci, zarys codziennych rze­
czy i spraw ctrząG ją z zapomnie­
nia. W rócił niepokój tem żywszy i 
przeimujący, żc aż na .byt rcnłnv. 
Michał nie wrócił żetem zaszło 
coś niezwykłego, (ą/.ywiście coś 
bardzo niepomyślnego — nieszczę­
ście może. W gorą.zco niepokoju 
zakrzątnęła się żywo, uwarzyła 
strawę dla dzieci, sporządziła w szy­
stkie porządki' domowe — poczem 
przyodziała się cieplej i porządniej 
i wyruszyła w drogę Przede wsią 
wstąpiła jeszcze do starej, poczci­
wej Marty z prośoą. aby zajrzała w 
ciągu dnia do jej dzieci. Stamtąd 
szybkim już krokiem puściła się do 
miasteczka.

(C. cl. n.)
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KARNAWAŁOWY RAUT PRASY Z lutego 1824.
P r z e m ó w i e n i e  P ó i n c a r e ’ g & . '

TTłiędzy Francuzam i niema różnicy poglądów. —  Zajęcie Z. 
Ruhry nie starow i dostatecznego zastawu. —  Francja dajt 
przykład poszanowan a traktatów. —  Ruch separatyiiyczny  
w Falatynacie jest kierowany przez elem enla tubylcze. —  
Ś cisła  przyjaźń pomiędzy Francją a TTlałą Ententą. — P rze­
mówienie przyjęto owacyjnie. —  Rząd otrzymał votum zaufania.

(Telegram ,.Gazety Lwowskiej".)

lak wyglądać M zie układ 
iłłiskg-iugcsłewia^ki.

iTelegrani „Oazety Lwów sklei* *1.
Rzcni, 31. stycznia.

Wedł lig wiadomości dzienników, 
podstawy układu wiosko-jugosło- 
■wiaóskiego będą następuj ccc: 1) ża­
dna ze stron nic ustępuj i większych 
dzy niniejszych wysp w pkirtkbl- 
wiek punkcie Adriatyku, 3) na gra­
f i c y  giulińskiej (rerytmjuui Wene­
cji) nie nastąpią żaJne zmiany, 
3) przyszły stosunek mi.-J/y Wło­
chami a Jugosławia uregulowany 
zostan;e przez pakt przyjaźni, na­

kładający na abie strony ściśle u- 
kreślone zobowiązania nic mogące 
buckie żadnego zaniepokój -uia w 
innych krajach. Zjazd pelnom icni- 
ków. mających podpis Jfe układy 
zarówno ogólne, jak i szczegółowe 
nastąpi w Rzymi

Pasicz i Nincmcz wyjadą do 
Rzymu 25. bm celom nadpisania u- 
■ kładu włosko-iugosłowiańskicgo. 
Królewska para jugosłowiańska za­
mierza złożvć urzędowe wizyty w 
Paryżu, .a potem w Rzymie i Ma­
drycie.

r. -— -O- -

Miska ptw tsńciw w Mcksjku,
(Telegramy „Gazety Lwowskiej**.)

Bet I n 21 stycznia.
i Tutejsze po.eD tw o meksykań- 

sk e ogłc.s a depeszę urzędową o 
decydującem zwycięstwie generała 
Obregona. W edle tej depeszy zo 
sta li powstańcy zupełnie pobić 
przez wojska rządowe na froncie 
leh u a .a n  P„ebla i znajdują się w 
*oziypce.

Waszyngton 21 stvczrla.
Gabinet zajmował 6 ię położe­

niem w Meksyku zw łaszcza sprawą 
ochrony inte esów  amerykańskich 
w porcie Tampico blokowanym 
przez powstańców, 
j Rząd ameryk ński postanowi! 
w ysłać dalsze wojska do s.reiy 

'amerykańskiej zagrożonej p izez wy­
padki meksykański.-. 7 okrętów w o­
jennych wysłano do Vera Cruz, 

  o -  — ■ .*

Halne ztbrenie Syndykatu 
dziennikarzy marsz.

?relefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 21. stycznia.

(M.) W  sali klubu sp:aymzclSw- 
ców parlamentarnych w te i  nie od­
było się doroczne walne zebranie 
Syndykatu diziennikarzy w arszaw ­
skich. Po pizyieciu do wiadomości 
sprawozdania ustępuicego zarządu 
i po udzieleniu mu absolutorium, 
wybrano prezesem Syndykatu p. 
Zdzisła wa Dębickiego, reda k ieray 
„Tygodnika Ilustrowanego", współ­
redaktora „Kuriera NYarszawskie- 
go, 43 głosami przeciw 3o głosów, 
które padły na posła .lana Dab- 
t kiego.

Dokonano również wyboru jed­
nego ,zastępcy przewód-.iczącego, 
którym został wcjpóTedsktor .Ku­
riera Warszawskiego** 1'rzebiński, 
Wybór drugiego wiceprezesa, or.lz

I członków zarzadu lądu kuiożeu- 
' 1 skiego i komisu rev--'r/yjnn '-lro-
Jczono /. powodu '.óóżtiiniie.i port'
do przyszłej rdedzioh. Wśród wilku
przyjętych wniosków naiw 'żuij.mzy
dotyczy ustalenia Dł ic dzi:'."i:nL-»r-
skich.

Paryż, 20. stycznia.
Przemawiając w Izbie Poincare 

podkreślił, że z przyjemnością przy,-, 
muje do wiadomości olwie-Jczeuie 
Heriota, że nie można dopuścić do 
ledukoji długu niemieckiego. Zagra­
nica musi wiedzieć, że o :!e chodzi 
o zmniejszenie praw Frameji, to nie­
ma różnicy poglądów między f r a n ­
cuzami. Francja uczyni wszystko, 
co jest koniecznym, aby t zgodnie 
swe zapatrywania z zapatrywaniami 
sojuszników. Żółta księga zawiera 
dowody, że premier nalegał Bonar 
la w a ,  aby Anglja przyłączyła się 
do stanowiska Francji. Premier 
stwierdził, że Niemcy uskutecznili 
więcej dostaw w naturze na rzeci 
irnych państw nitż Francji, bo leżało 
to w interesie ich przemysłu. Zga­
dza się z iieriotem, że zajęcie Za­
głębia Ruhry nie stanowi dostatecz­
nego zastawu. Premjer odrzuca za- 
if.ut zbyt wielkiej surowość: wobec 
Stresemaina. Streseman miał na celu 
fikcyjne rozbrojenie, a obecnie s tara  
się utrudnia: wyisind podejmowane 
w  sprawie porozumienia się, a w 
szczególności w sprawie ruchu se­
paratystycznego, Premier zapnzeczs. 
oświadczeniu Lorda GeorgPa i pod 
kreślą, że stanowisKO Francji w
sprawie ruchu separatystycznego 
pozostało niezmienione. Francja chce 
dać przykład poszanowania trakta 
tćw, które podpisała i dlatego jest 
zdecydowana pozostawić najzupeł­
niejszą swobodę mieszkańcom tery­
toriów, na lPcrych ruch separaty­
styczny się ujawnia. Sytuacja w P a ­
la ty nacie nie iest identyczną z sy­
tuacją w innych krajach. Ruch sepa­
ratystyczny był tam żywiołowy, a

Sto b ie m a ł rozruchami w Z. 
Ruhry?

(Telegram „G azety  Lwowskiej**).
Cihseidorf 21 stycznia.

Wczoraj btzrob tni dopuścili 
się nowych krwawych wykroczeń. 
Niepokoje miały tak poważny cha­
rakter, że nie udało się ich stłumić 
do wieczora. Na ulicach miasta 
rozegrały s ę walki, które pociągnę­
ły za sobą kilka ofiar. Na tramwaje 
rmcano karritnie, na p o leję gra­
naty ręczne. W wreście p lądicw a­
no składy. Jak s ły ih ić  tozruchy 
były w m iecone. O ia nie roirueby 
w Dusseldorfie z< rganizowali de­
legaci sowieccy. Bawił tam inco­
gnito Rad . k Sobelsolin.

list papieski do Episkopatu 
fror.uslmgo.

(Telegr im „Oazety Lwowskiej".).
Kzym 21 e.ycznia.

„O sse iya to rt  Kcmauo“ ogłosi 
julro pismo Papieża do episkopalu 
francuski .go, w Wórbrn O/. i ec -w .  
z r , wala na zajMrotlaunnie tytule i 
próby statutu w : pr. wie usiroju 
djecezjalnego nie dnią r u ji di ałżc 
d u r a k ie m  obowią. u ącege.

kierowały r.im elementa tubylcze 
Francja nie może dopuścić do re­
dukcji -długu udem. bez jednoczesnej 
redukcji długu francuskiego.

Mówiąc o stosunku Francji do In­
nych państw premier oświadczył, ze | 
istnieje ścisła przyjaźń pomiędzy | 
Francją a Maią Entenilą. Niema żad­
nych nieporozumień pomiędzy An­
glią a Francją w sprawach wschod­
nich. Istnieje zgoda w poglądach :a  
sprawę Tangem,

Przemówienie P>mcare‘go przy­
jęto owacyjnie. Po Poineaire‘m za­
brał glos Louis Dubois, były prze­
wodniczący komisji odszkodowań, 
który p-odkrjtlj" legalność okupacji 
żagfębia Ruhry i oświadczył, żć 
w ciągu czasu, w  którym byl prze­
wodniczącym komisji odszkodowań 
nie mógł doprowadzić do wykonania 
traktatu wersalskiego, ponieważ A.1 - 
siia -narówni z Niemcami dążyła dr. 
tego, aby postanowienia traktatu me 
byiy wykonane. Francja. Angba pą 
siadają dostateczne siły, aby zmusić 
Niertjcy do wykonania traktatu.

Po uiaończeriu dyskusji nad inter­
pelacjami w  sprawie zagraniczne; 
polityki rządu, Poincare postawi! 
kwestję zaufania. Izba przyjęła J.ftć 
glosami przeci-w 122 pierwszą czę<ć 
porządku dziennego, aprobującą > 
świadczenie rządu zwłaszcza ośw.ad 
■czenie dotyczące Zagłębia Ruhr, a 
445 glosami przeciw 126 przyjęła 
Izba drugą cześć no-rządku dzicn-ic 
go głoszącą, żc Izba ma pełne za­
ufanie do rządu, iż będzie ort w da1- 
szym ciągu prowadził politykę zba­
wienia narodów. Na koniec Izba 

[ przyjęła całość porządku dziennego 
trzez podniesienie rąjc.

Pierwsza cywilna szbała le­
tnicza w Paisce.

(T elegram  „G azety  Lw ow skiej".)
Poznań 21 stycz ia.

Polskie To w. 1 otn cze otwiera 
z d iiem 1 lutego pierwszą cywilną 
szkołę lotnie ą w Polsc . Wykłady 
odbywać się będą w gmachu pań 
slwowej szkoły budowy maszyn. 
Zadaniem szkoły iest przygotować 
zastępy pilolów nitzbędhe dla roz­
woju polskiego lotnictwa. O infor­
macje należy się zwracać do se­
kretarza szkoły: ulica Kiuczborska 
j. 5 w Poznaniu.

Niemcy muszę d e p  da pnro- 
zunrrnia z Francją.

(Telegram; „G azety Lwowskiej* .)
Berlin, 21. stycznia.

Wczoraj odbyło się w Reichstagu 
posiedzenie zarzadu partii centrum 
na którimi kanclerz Marx wygłosił 
l r/uirTowicn.iu o polityce zagrnuicz 
ucj. Fo -ul)rut glos mhhster dla 
k re n ó w  o-kujkow anych ITulifr. który 
mr ów il sytuacje :u iżbsźftn;!! oku 
i'.(kvą:j\a;h i spńiwe r.ic!) i separa- 
lysiyczubgo Hjfler dos/t dl do • 
'-■■•'uaislm, że Niemek" muszą próbo | 
'\a dojść do porozumienia z Francją |

i  J o . , j^ąlezicoią,, modus s k m i i u  *

Przci jpft m psetaraasa 
Ministra sprana zagratt.

(Telegramy „Gazety Lwowskiej11.)
Paryż, 21. stycznia.

Pos. Maur. Zamoyski w  dniu o- 
regdajszym o g. 1 pepoł. wręczył 
prczyćieióowi repubiiki Milieraudo- 
wi swo.ic listy odwoławcze. Na­
stępnie zaipro-sił p. prezydent pusla 
Zamoyskiego i p. Zamoyską nu 
śniadanie. Na śniadaniu byli obecni 
nadto radca -poselstwa Fzembek, 
iak również szereg asoh z  otocze­
nia p. prezydenta. Śniadanie miaio 
charakter ściśle prywatny, nie wy­
głoszono żadnych przemówień. O 
gcd7. 2 poseł Zamoyski z żoną o- 
puścili pałac Elizejski. Nasfęip-nie 
poseł Zamoyski zaczął okładać 
wizyty' Pożegnalne członkom kor­
pusu dyplomatycznego. W  godzi­
nach popołudniowych odwiedził ip. 
Zamoyski nuncjusza apostolskiego, 
ambasadorów Anglii i Brazylii.

Przybył tu po-s. Skirmunt w celu 
odbycia narad z posłem Zamoyskim.

Paryż, 21. stycznia.
Minister spraw zagr. Zamoyski w 

wywiadzie z przedstawicielem 
„Temps‘u‘‘ oświadczył, że Praco­
wać będzie nad utrzymaniem przy­
jaźni francusko-polskie). Polityka 
Polski -— oświadczył minister — 
jest zasadniczo polityką pokojową 
i dąiży do ścisłego wykonania trak­
tatów, utrzymania dobrych stosun­
ków z Enteutą, usunięcia nieporo- 
zumieli między Prasą a Warszawą 
i zacieśnienia węzłów łączących 
Polskę z państwami baltvckićmi.

Słuszne ureguiowalme sprawy 
Kłajpedy mogłoby w szeroKiej 
mierze przygotować grant dla przy­
mierza z Litwą. Co się tyczy sto­
sunków polsko-rosyjskich — mó­
wił minister — to traktat ryski oraz 
ostatnio dokonana wymiana not
między rządem polskim a sowiec­
kim stanowią podstawę normalnych 
i trwałych stosunków

Paryż, 21. stycznia.
„Librę Parcie** wyraża szczere 

zadowolenie z tego powodu, że wie’- ,  
ki patrjota i szczery przyjaciel Frań, 
cii, jakim jest p. Maurycy Zamoyski, 
którego imię związane jest ze wszy­
stkimi w  ostatnich czasach donio­
słymi i chlubnymi wypadkami w
Folsce objął stanowisko Ministra 
spraw zagranicznych, aby siużyc 
w sposóib jeszcze skuteczniejszy ści­
słym solidarnym nteresom francu*-
sko-polskiin.--------- o -----------

Z pobytu Ben lszo  w Lendynic.
(Telegram „Oazety Lwowskie]".)

Londvn, 21. stycznia;
Dyplomatyczny sprawozdawca - 

„Westm. Gazette** donosząc o poby­
cie Benesza w Londynie i o je.go 
konferencjach z Curzonem, Mac.) > 
naldem i innymi mężami stanu zau­
waża, że wizyty te rozprószyły, jak 
się zdaje pewne wątpliwość, 'akie 

( budziła ipołityka Benesza. Dziennik 
; aiznacza, że Benesz jakkolwiek szu' 
ka porozumienia z Francją, lo jednak 
nie dąży do oddania swego kran)
1 (>d hegemonię Franci1 Zurerza on 
tylko do dodania śmiałości polityce 
ITar.til w Zagł. Ruhr dążąc w jgu 
••••pi.sób do zacieśnienia stałego Pier­
ścienia dokoła Niemiec.

■o  —
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Moźiiwość stabilizacji naszej waluty.
(Teletufiem od naszego korę-.piw ienita e tonom icznozo )

HoŁotnicy inizcy przeciw 
isaloryjotjl.

(T elegram  „G azety Lwowskiej".)
Łódź 21. s ty c z n ia

Zarząd związku za w robotników 
przemyski włókienniczego otrzyma i 
od związku przemysłu \v(jk.ennic/c- 
go w państwie polskieni lis:, w któ 
iyin związek oświadcza że ze wzgię 
du na ciężką sytuację, w iakiej znaj­
duje się przemysł włókienniczy, nie 
będzie mógł wypłacać roi/drukom 
podwyżki za pierwszą połowę stycz­
nia wykazanej przez miejscową ko­
misję badania kosztów utrzymania 
w wysokości 88 proc. W  dalszym 
ciągu przemysłowcy oświadczają, żc 
webec wyjaśnienia Ministra pracy 
i opieki spot., że ustawa o przymu­
sowym stosowaniu wskaźnika d/e- 
zyźnianego uchwalona przez Sejm 
i Senat obowiązywać będzie bezwa­
runkowo od* dnia 15. stycznia prze­
mysł włókienniczy widzi się zmu­
szony zreformować obecnie stawki 
zarobkowe w  tym kierunku, że u* 
względnioue zostaną normy przed­
wojenne odpowiadające rówri złote! 
W tym celu przemysłowcy zapra­
szają robotników mi wspólną konfe­
rencję w  poniedziałek. W związku 
z tern pisma miejscowe podają, ze 
związki zawodowe robotników w y­
powiedziały się przeciw waloryzacji 
zarobków, a to z tego powodu, że 1 
drcżyzną przekroczyła przedwojen-_
ny  p a r y te t  z ło ta .  1

 -o -

Hęgiersfti premier nn audiencji 
u króla angielskiego.

(Telegram „Gazetv LwowsWef*.S
Londyn. 2!. stycznia.

Wczoraj został przyjęty węgier­
ski prez. min. hr. Be+!en na audiencji
u króla Jest to poraiz .pierwszy, że 
kró! angielski przyjął prezy denta mi­
nistrów jednego z państw środko­
woeuropejskich. Przyjęciu ternu 
przypisują wielkie znaczenie poli­
tyczne, albowiem kró1 w myśl pro­
gramu pokojowego partii robotniczej 
dał wyraz zapatrywaniu, że nie po­
winno sic więcej czynić różnic mię­
dzy zwycięzcami a zwyciężonymi 
w wojnie światowej,

90 prc. ludności Palatynatu 
przeciw autonomii.

(Telegram „Gazety Lwowskiej'*))
Spira. 20. stycznia

Generalny konsul C!ive oświad­
czy! sprawozdawcom że pszeszdo 
90 pfoc. ludności Palatynatu jest 
przeciwna autonomii, która przeto 
r ic będzie mogła być utrzymana.

Urzędnicy Palatynatu przedłożyli 
wysokiej komisji międzynarodowej 
memoriał, w którym między innęmi 
domagają się natydimiastow-go zn.e 

.siei.ta wszystkich zarządzeń wyda­
nych przez separatystów. przcw G 
ceria legalnych władz ad.uiiństra- 
cyji.ych i rozbrojenia separatystów.

------------a-----------

Manewry fiaty amerykań:tiiej.
(Telegram „Gazety Lwowsldei''.)

N. Jork, 20. stycznia
Na obszarze kanału PanamsRicgj 

rozpoozoły się wielkie kombinowane 
manewry floty i armii amerykań­
skiej. W manewrach bierze udział 25 
okrętów iinjowyęh. 4 krążownik', -1.1 
jednostek bojowych, przeznaczonych 
do niszczenia torpedowców, oraz 
itne jednostki bojowe. Prasa  amery 
kańska zaznacza, że m anew ry te są 
'przygotowaniem sil zbrojnych Ame­
ryk! ze względu na możliwe zaata 
kowanie Stanów Zieunoczozych od 
i tro r .y  Oceanu Atlantyckiego przez

Warszawa, 21.. stycznia 
* (M.) Na giełdzie efektów pewne
osłabienie kursu. W kursach soboi- 
i ich widoczna by ta ‘enćcnc.ia reali­
zacji, skutkem  czego wszystkie nie­
mal akcje utraciły niego na kur-nc. 
Starachowice spadły z 20 miljmi iw 
ia  17 milionów, Ostrowieckie spadły 

ma 46 milionów. W  ty.n samytn sto­
sunku osłabiły się i inne akcje. N.t 
giełdzie dewizowej kurs nieznacznie 
sil niejszy. Z miarodajne i strony przy 
dzielano w Nowym Jorku po kursie 
9,875 tys., a  zaiteni o 25 ty.i. na do­
larze wyżej, .flłż poprzednio, przy- 
czem nie pokryto całego zapotrzebo­
wania. Z prowincji dochodzą wiado­
mości, wedle których kurs dolara u- 
trzyrmije .się na dotychczasowym 
poziomie. 1 tak z Krakowa donoszą, 
że transakcje między bankami w do.

jedno z poważuieszych mocarstw 
morskich.

 o  -  ■

Zamordowanie lir. G rcrtioklLp  
przez hłuioiwfta.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
War >zawa, 21. stycznia.

(M.) Ziemia sieih-eka została 
zaalarmowana wiadomością n mor­
derstwie, dokortanem na Michale 
hr. Grocholskim. Hr. Grociióiski po 
powrocie z Wars-«  wy, zdąża! koń­
mi do swego majątku P la jta ,  poło­
żonego za Lukowe ni. Gdy Grochol­
ski wjechał w zagajnik, spostrzegł 
tam dwóch kłusowników którym 
zamierzał odebrać broń i zwierzy­
nę. Wówczas to jeden z kłusowni­
ków wystrzelił do hr. Grocholskie­
go, kładąc go trupem na miejscu. 
Po strzale obaj kłusownicy zbiegli, 
a woźnica przewiózł ciało hr. Gro­
cholskiego do pałacu.

  o —

Hronifta felegraliczna.
— Z powoda choroby dyrektora 

dep. politycznego w Ministerstwie 
spraw zagr. dra St. Koźmińskiego, I 
kierownik Ministerstwa spr. zagr. 
dr. Bertom porućzył zastępstwo 
kierownika drowi Wacławowi Ul- 
szewiczowi, naczelnikowi wydziału 
ekonomicznego Min. S. Z.

— Wczoraj rozpoczął sic w Po­
znaniu zjazd delegatów P. S. L. 
Piast Województwa poznańskiego. 
W  zjeździe bierze udział miedzy 
innymi ą  Witos.

— Poseł polski w Sztokholmie, 
p. Michałowski odwołany ,u  inne 
stanowisko, opuszcza dziś Szwecję. 
Wczoraj byt p. Michałowski przy­
jęty na audiencji .paź eg., a In ej przez 
królu, który wręczył mu wielki 
krzyż orderu Gwiizdy polarnej. 
Ponadto podarował mu król w do­
wód Swej szczególnej przychylno­
ści swoją fotografię.

— Papież przekazał Niemcom
1,200.000 lirów w gotówce. 50,000 
metrów materii na szaty kościelne
1 3 lii. -oleju do celów lUijr-giczuvch.

— Parlament finlandzki został 
rozwiązany. Odnośny d k  ct na­
znacza tenniiu wyborów na dzień
2 kwietnia.

— Przewodniczący Międzynaro­
dowego Biura Pracy Albert Thomas 
odbył naradę z ministrem pracy 
Rzeszy w  sprawie S-gcdzónimgo dnia 
pracy.

— Nowy synod moskiewski po 
zbawił godności kapłańskiej i nalo 
żył ekskomunikę na arcybiskupa An. .

iarach roh:o ic są po 9.950 tys. Na 
i.gól istnieję przekopanie że uda się 
utrzymać kurs dolara na poziomie 
dzisiejszym lub n.pzbyt wyż mym cci 
dzisiejszego.

W przekopani-i teni utAierd/a 
zapowiedź Min. Grabskiego zaprze­
stania w najbliższym czasie- druku 
banknotów, a zwłaszcza zapowiedź 
uniezależnieniu P K K. P. od Rzą­
du. Również szybki p ostęp prac 
około założenia Banku emisyjnego 
jest momentem korzystnie ocenia­
nym Przypuszczają- że w ciągu lu­
tego wpływy podatków waloryzo­
wanych, oraz podatku mąjąikowego 
pokryją w zupełności wydatki pafi- 
stwowe. O de by to miało miejs te, 
.przyczyniłoby się n.ewątpliwie do 
stabilizacji naszej waluty.

Icuiiią za utworzenie nowej sekty 
icligiinej.

— Włochy notyfikowały rządowi 
greckiemu postanowienia 'wznowie­
nia stosunków dyplomatycznych.

Na uroczystości odsłonięcia w  7 
okręgu Paryża  pomnika -na cześć P- .. 
ległych Poincare wygłosił przemó­
wienie.

— W ł osko-cze s k o sł o w a c k i trak­
tat handlowy będzie jutro podpisany 
w Pulazzo Cliigi. Delegaci czescy 
znajdują się już od ki1 ku dni w Rzy­
mie.

-  3 .- - w

Z dnia.
Sensacja, Sidra spaliła na 

p a n e m
1 wów, 21. stycznia,.

Przywykliśmy już do rozmaitycii 
sensacji. Mieliśmy tyło kryzę ów ga 
bińetowych i dynamitu u siebie w 
kraju, że najciekawsze nawet wieści 
z zagranicy nie robią na nas w raże­
nia. Odnosi się to zwłaszcza do S. S. 
S. R. Republika sowietów bowiem 
odznacza się ekstrawagancjami pici-, 
wszoj sorty, wobec których słynny 
bluff (madę in U. S. A.) idzie w  cie­
mny kąt.

Lenin sparaliżowany, Trocki w y ­
klęły w bożnicy, Radek' wyrzucony 
za kradzież, złoto Kaukazu sprzeda 
iic Niemcom, Budiciniy robi nową 
wojnę — to tytuły korespondencji z 
Poisze.wji. Bo kolekcji przybył o- 
negdtij jeszcze jeden:

Upadek Trockiego.
Uwierzyliśmy w to. „Czerwony 

Jykfator w .pancernym pociągu 
ucieka sromotnie z. Moskwy". , Liczy 
na wojsko, ale nadaremnie; pono u- 
więziohy".

Ma! Nemezis dziejowa!
Poszedł władca Rosji śladem * 

Maniona i Robespięrra. Może i jemu 
aka czerezwyczajka rudą głowę 
utnie?

Tymczasem Trocki żyje i to nic 
w areszcie. Liczy wprawdzie na 
wojsko, aie 'nic uciekał w  pancerce 
Czuje się bardzo dobrze i 'ma za ­
pewne lepszy apetyt niż przedtem.

Jest bowiem na urlopie:
W dodatku wybrano go do nowej 

rządzącej mafii. Więc klapa z upad­
kiem Trockiego, Wzięto nas znowu 
na kawał.

To takie same wrażenie, jak gdy­
by kogoś zaciągnięto z 1-go aktu 
u Szyfmana w Warszawie na „Tra­
gedię dzieci" we Lwowie.

Jak można było?
St. M.

Hamaiwga n.a walno walory­
zować.

Ustawa o ochronie lokatorów
trw i b s .rmiany.

Wąrwuwa, 20. stycznia.
Waloryzacji którą się os bitnio 

wszędzie wpmwacKa, stała się spo- 
-obuością da samowolnego refor­
mowania <>ph„ lok morskich. Wiciu 
w -laścicieli, zapominając iub też 
świadomie l-kccważąc ób-.wiąziąą- 
cą do dziś uPawę o och,ronię loka­
torów, pod licUo koma,- i-c da ba­
jońskich wys ikoźei zasłaniają: -Je 
.powszechną i ogólną waloryza­
cją". Pierwsze takie bal miki prób­
ne nie dostały sie jak U do publicz­
nej wiadomość i uszły uwagi oPi- 
nji publicznej. Właściciele domów 
spróbowali sprawę tych opłat zgc- 
neralizować postarali się o po­
parcie w swym Związku. Np „Ko­
mitet właścicieli nierucluiności ni. 
st. Warszawy", powołując się na 
rządowy pr nekt (!) ustawy o o- 
chronle lokatorów (wniesiony w 
maju 1923) zaleca wprost stosowa­
nie wymienionych w tym projek­
cie stawek procentowych ,,w wa­
lucie pełnowartościowej", Jo okre­
ślenia komornego i to ?a lokaie taje 
mieszkalne, juk i handlowe i prz?- 
mysłowe1'.

Lecz tli wtrąciła się już władza, 
która w odpowiedzi ogłosiła co 
następuje;

„Dotychczasowa ustawa o o- 
chronie oka tor ów z 1. J2 . 1920 r. 
obowiązuje bez zmiany, dopóki no­
we prawo w tytn przedmiocia nie 
1 ędzie uchwalona ■ ogłoszone. - -  
Wszelkie projektowane czy ca w 
,ptzedłożeniu rządow-cin, czy to w 
uchwałach komisji s-cimowej nowo 
stawki 'komorniane nie mają nara­
zić żadnego znaczenia ani mocy o- 
ńowiązującej, dopóki w formie no­
wej ustawy nie bedą ogłoszone. 
Żądanie i pobieranie wyższego ko­
mornego, iakoteż wywieranie jakie­
gokolwiek przymusu na najemców, 
celem skłonienia H i do płacenia 
wyższego komornego ulega w myśl 
; r j .  23 ustawy o ochronie lokato- 
i ów ukaraniu". ,

* ■■■ emu tmmt an

Z teatrów lwowskich.
fłcoertuar Teatra Wtefklegot

Poniedziałek. 21 bm. „T raw ia ta"  (so 
ściany  w ystęp  Szym anow skiej),

Wtorek. 22 hm „Danton".
Środa, 23 bm. „M adam e M uterily" 

(ostatn i fiośc. w yst. Szym anow skiej).

kepertnar Teatru M aleso:
Poniedziałek, 21 bm. „D zw onek a la r­

m ow y".
W torek, 22 bm. „D zwonek alarm o 

yy".
Repertuar Teatru Nowości:

Poniedziałek, 21, „Księżniczka Ola­
ła". '

W torek , 22, „KUdowa M ó ntnn rtru ".
Środa, 23, „K siężniczka O lała".

Pouiedziałkow a „ T rav ia ta“ z Szym a­
now ską. W lKwiieilziaiek po raz pierw­
szy zobaczymy ziwkoniitą śpiewaczkę 
w głównej roli w „Traviacic". Partja ta 
t.ik głosowo, jak i pod wBglę-Jujii dy­
stynkcji gry sceiflcznei liardzo odno- 
voia:da zaaikctniPtej artystce, występ wń;c 
jci iest tamhardzdeó łntereaijący. Dyrek­
cja T eatrów  chcąc dać możność .'jłłonen- 
totn itsłyszec&ł Szłmaooiwiskśei nu śm- 
dowy 1=4 w y s tę p  .^Ladasne B urtortly“ 
przw m aesyfa dla m di caneść teatru.

Wtotkio w rażenie w ywarł „Danton" 
na m “-mierze, zrwiaszcza ałkż trzoci. Na 
iwerrtierze b^Tł obetau człomkowje kon­
sulatu francuskiego z raśćrri r. Paryża, 
wśród których był wseńłroitoktor ..Jour­
nal b“. S jiop a tycm l im  g-atde w sło­
w ach bartfeo r orau c Ł ‘frfauhfl życzenia 
dyrefacji tearrtjŁ
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r o p k a ,
Poniedziałek 21. styczn ia: Rz. kat.

'Agnieszki. Qr. kat. Jurta. Słow . Ja ro ­
sław a.

P. S tefczyk — jak telefonują z W aj- 
■■zaw-y do „Nowej R eform y" ma
być pow ołany  do kom itetu orguaizheyj- 
ne-go Banku emisyjnego.

U roczystość św ięta  Jordanu odbyta 
się w sobc-tę w edle _ sjtosowasiegia lat 
poprzednich cerem oniału. Po nabożeń­
stw ie w cerkw i p rzy  ul. K rakow skiej 

tu s z y ły  tłum ne procesje nu. Rynek, gdzie 
nastąp iło  święconu* w ody. M odły od ­
p raw ił tutaj w  asystencji duchow ień­
s tw a  ks. H ftra t Bieledkii. Bi ak io  icno 
tradycy jnego  mrozu.

Trzeci dancing Kasyna i Koła liter.- 
artyst. pow iódł się pod każdym  w zglę­
dem  doskonale. D obór to w arzy s tw a , u- 
roda pań, ochocza zabaw a — tu  trzy  
ćharak te rs 's tycz .ie  cechy zebrań, k tó re  

'zy sk a ły  już scb ic  w e L w ow ie s<;rrifli 
a  zasłużony  rozgłos. Nad w s z y s tk im  
czuwtsJo oko n iestrudzonego  w icep re­
zesa d ra  Hojiacklięgo, k tó ry  z peraocą 
grona1 członków  zarządu pełnił ro lę go­
spodarza. W  niedzielę c z w a rty  daiKoig;
2. lutego —• w spaniały  karna.w aiow y 
rau t prasy.

Piękny dar artystki na Raut Prasy. 
Znakom ita artystka-m ailarkta p. B roni­
sława! Rychlto.r-Jaiicwiyka lin ifw rw szą 
w iadom ość o zapow iedzianym  w e L w o­
w ie Rancie P ra s y  nadesłała! z  K rakow a 
na ręce p rezesa  Tów . D ziennikarzy 
■polskich śliczny obrazek, p rz e d s ta w ia ­
jący  dw ór w iejsk i w  petm an ośw ietleniu 
słonecznein. V/ m yśl życzenia, a rty stk i, 
k tó re j' W ydzia ł T o w D ziennikarzy pol­
skich sk łada za ten p iękny  d a r  serdecz­
ne podziękow anię.' obrazek  ten będzie 
sprzedany  nai Raucie P ra s y  w drodze 
licytacji.

Zmarł w e L w ow ie W itold Sicber. 
s ta rszy  sek re ta rz  m agistratu , w 46 reku 
ży-cia.

G eza Z.chy, o  k tó rego  zgonie donie­
śliśm y w. zw ięzłej depeszy , należał do 
barćteo cenionych i pow szechnie zna­
nych postaci w śród  św iatow ych  w irtuo­
zów. U rodził się 1849 r. W  czte rnastym  
roku życia s trac ił na polew aniu pr/fwa 
rvł;ę. infmo tu nic u staw ał w kstt.ilc .:- 
*wuvsię w  grze fo rtep ijnow ei i doprow a­
dził ja do takiej doskonałości, iż w ie­
rzyć  się w prost nic c h c ia ła  żc a r ty s ta  
.w yłam uje dane u tw ory  ty lko  lew ą  ręka. 
B y t dyrek-.crein Akademii m uzycznej i 
o pery  w B udapeszcie, p racow ał w ydat- 

•me laka km nn*zytor.
W isła lada chw ila pozbędzie się po- 

włoH! lodowej. G rozi tu z po-wedu top- 
*i*fcjących eł> cenię .znacznych o;Mdftw 
śniegu nieładu ka tas tro fą , w ładze zurzą- 

•dziły też  w szelkie środki ochronne i w y- 
,daJy odpow iednie zarządzenia.

(ip.) Miejskie podatki od lokali. Za 
p ie rw szy  k w arta ł r. 1924 w ynosi p cJa - 
tek od m ieszkań w skaii tn iesijcznej od 
1—50. 810 Mk. za jedna koronę, ponad 
50 kor. — 1620 Mk. Gd sklepów  jedno­
lita s taw k a  1800 Mk. od je d u d  koro- 
f y  przedw ojennej. N adto został zmie- 
riion.y do tychczasow y term in n h .cm ia  
P  d a tk u  od 'ck a li w  ten sposób, żc na- 

-K‘źv go płacić f.v drugim  urifsiącu k aż ­
dego k w arta łu  najdalej do 15-go. P o ­
w y ższy  term in ebcw feiarie i dla inmytli 

‘op ła t lokatorskich na rzecz gminy.
W  spraw ie  opłat tek to n iczn y ch  o- 

łrzym iijum y z Min. imez-t i telegrafów  
następu jące  pismo: W  zw iązku z ko.mu- 
n tkatem  p. t. „Kred tow auic op ła t ie W p  
fonicznych w strzym am :“ podanym  a 
Nr 290 z dnia 29. grudnia 192,5 r. „Ga .e- 
ty  LwoJ/sknoj'1* zauw aża się, żc poda je  
zaw iadom ienie ,esn nicścisłcni. M w istcr- 
stv, o poczt i te legrafów  nic w ydało 
aarzadzen ia  o  zniesieniu k redy tow any  u 
cp la t telefonicznych i abonenci] (tasty - 
tuc je ijiJb łecS ue , p ry w atn e  i gminne, tu ­
dzież osoby  p ryw atne) mogą ‘ nadal n a ­
daw ać te leg ram y  i prow adzić ri zm ow y 
m fęiteyrnrastow e ze swoich tde ionuw . 
W dynte z tern zastrzeżeniem , żc rachun­
ki miesięczne za pow yższe tle g ra m  i 
io z iu b |» y  m usza być w yrów nane w 
przeciągu 3 dni. N atom iast a iie s jo fc  
pi -hic ranie zaliczek i kaiucyj od osób i 
łitst vt u cii p ryw atnych .

W okręgu Dyrekcji Stanisławowskiej 
pi usunięciu zasp śnieżnych podjęto z 
dniem 17. stycznia b. r. ogólni ruch a 
Ciiciiłku G w oździec—Jasicnów  Połnv_ li­
nii , D clatyn—Stcfanc-sti. Równocześnie 
ni uchomieno m iędzy Kołomyją i Ja s ic ­
a m i  u u  Polnym  codzienne pociągi mie­

szane nr. 3951 (odjazd z  v otorovt 7.50),
nr. 3952 (przy jazd  do Kołomyi 7. 48), nr. 
3953 (odjazd z Kołomyi 15.35) i nr. 3951 
(przyjazd do Kołomyi 14.43).

Likwidacja krajowego Biura kolejo­
wego. Za ezasów  b. Austrii u  tw oi zono 
w latach  dziew ięćdziesiątych ubiegłego 
wieku za w zorem  S ty rj p rzy  W ydziale 
k rajow ym  w e L w ow ie „K rajow e Biuro 
kolejow e" celem czuw ania i nadzoru 
nad k .njow em i kolejami Lakałnemi ’ b. 
Galicji. Biuru to  miało też pieczę nad 
rozw ojem  -se d  kolei lokalnych w kraju, 
a z ruzpadiiięcL:;:i sie A ustrii pozostało 
jiz v  W ydziale Sam orządow ym . — 
P rzed  ktiku miesiacajmt przeniesiono 
B iuro to do osobnych Ickalności w gm a­
chu tut. D y rek c ji ' kolejowej. Obecnie 
zarządziło  Ministerstwo- kolei żelaznych 
zwinięcie tego  B iura, pow ierzając agen­
dy jego Lw ow skiej D yrekcji kolei pań­
stw ow ych . B iuro to  likwiduje wiec o- 
becnio sw oje czynności.

Dalszo podw yższenie opłat za prze­
chowanie bagażu na kolejach. Z dniem 
15 s ty c z n a  br. podw yższa się opłatę 
za przechow anie bagaże w pizecliowa-’.- 
itiacli kolejow ych (garderobach) we 
Lw ow ie, Lu,on ie-Podzatmczu, P rzem y ­
ślu, Jarosław iu , P rzew orsku  Sam borze, 
S try ju  i Tarnopolu na 1UO.OOO m arek za 
dzieli i sztukę. Dzień p rzy jęcia  bagażu 
do przechow ania, jakoteż dzień w ydania 
liczy się za pełne dni. Znaiiiieimem jest. 
żc - w Poziuńsk iem  ópiała  ta  w ynosi o- 
b ec-iy  120.000 mk.

Oblłczame przewoźnego za ropo na­
ftową i iej przetwory. Z W arszaw y  do­
noszą: M inisterstw o kolei żelaznych po­
leciło zw rócić uw agę in teresow anych  na 
to, że przew oźne za w szelkie p rzesyłki 
.całc-wa^onowc tak ropy  naftow ej, jak 
i jej p rze tw orów  oblicza się od 1 s ty ­
cznia br. począw szy  za w agę rzeczyw i­
stą, najmniej za 10.000 kg. w edług ru­
bryk i c) odnośnych k las  ,taryfow ych, za ­
w ierającej najniższe staw ki.

W aloryzow anie depezytów  celnych. 
W ślad  ?a w ailrryzr.cja op łat ko-iejo- 
v ych ustalono z .w ażn o śc ią  od 15 s ty cz ­
nia b r. kaucję na pokrycie należności a- 
jencyj celnych za zała tw ien ie  form alno­
ści celnych na stacjach  granicznych ró­
w nież w  jednostkach tary fow ych  rów ­
nych 1/100 franka złotego. Kaucja ta  
w ynosi obecnie: P rz y  przeżytkach d ro ­
bnicow ych 400 jednostek  tar.. przy  
lirże5ok.-„jli pół- i cakw agA now ych  600 
iv.unosn,k lar., zaś przy przesy łkach  w ę ­
gla kaiuUur.izjeo i torfu 300 jedli. tar.

Kurs jazdy na nartach urządzony 
prżeż .K arpackie T o w arzystw o  N arcia­
rzy  dla M to'Jz:eżv szkół średn id i, lw ow ­
skich drużyn harcersk ich  i początku ją­
cych rozpocznie się dnia 23 bni. w yk ła­
dem w sali Tow . Gcsuodarcz-ego, K oper­
nika 20 o g c lz . 7. Kierc w nictw o kursu 
(b ję li pp. Telsscyre St., F lach L, i 
Rftshr .1. Z g łe jp p ia  przyjm uje się w lo­
kalu Io w , ul. Podleskiego 7, w e w to i- 
ki. czw artk i i piątki cd godz. 19—20.

Wielka katastrofa kolejowa w Ru­
munii. Z B ukaresz tu  tkaroszą: O uoglai
w ydarzy ła  się na stacji C aracal w ielka 
k a tas tro f kolejcw a wsi-mtek zderzenia 
wjeżdżającego- cip tej stacji pociągu i>- 
sobow duo z incnew rującym  tam że po­
ciągiem  J h p r 4 w y i u .  O bydw a p-arowc- 
zv oraz siedem  w agonów  zostało  zdru­
zgotanych a 40 osób odniosło ciężkie
urny. O bydw u m eszynistów  oraz, dyżur- 
nt-ga urzędnika stacyjnego zaaraszto* 
w ano.

(li) H isforja o Pieniądzu, Łosiu i 
wieprzu. M ajstrowi, rzejiiick iem u P io ­
trow i P ieniądzow i, p rzedstaw ił się
w czoraj w hali miejskiej na pl. Halic­
kim dozorca domu p rzyv ul. św . Zofji 6, 
l |u  Łoś, jako gospodarz z Bodiiurówki, 

hwęaey ną sp rzedaż  w ieprza i na zada­
tek w yłudził 10 milj. N iebaw em  P ie ­
niądz przekonał się, że  nie ujrzy ani 
w ieprza, ani sw oich p ieniędzy, gdyż 
pad ł-o fia rą  oszustw a.

(b) Złodziej schw ytany na gorącym  
uczynku. Kilkakrotnie, k aran y  za kra- 
d. leż S tan isław  A ndruszyn, p rz j i iz y -  
m any zosta ł w czoraj na gorącym  u- 
czynki! k ra d ń e ż y  w m ieszkaniu sł, fi­
lozofii H en ry k a  W eryszyck lego  i o sa ­
dzony w aresz tach  policyjnych.

(h) P olów  złodziejski w  jatce. Nie- 
w yśledzcni do tychczas cp iaw cy  w ła­
mali się po odezw aniu kłódki przez 
ty lne  drzw i od jatki Cjiaima L auita  
p rzy  ul. G ródeckiej 48 i sk rad li 30 kk 
m ięsa w ołow ego, 4 kury  i 2 gęsi, łącz­
nej w artośc i 200 milj.

(li) Ogień m ieszkaniowy. W  m iesz­
kaniu Józefa K ostiuka, zain. p rzy  ulicy 
T kackiej 82. skutkiem  zajęcia się ścian­
ki pruskiej. Jo  k tó re j p rzy lega ła  św ie­
ca, pow sta ł pożar. K ostluk sam  ogień 
ugasił.

EKONOMISTA
W alne zgromadzenia akcjonariuszy 

Spółek akcyjnych:
28. stycznia br. o 5 popoł.:

W sali Ziem. Banku Kred. Nadzw. 
Wadoo Zgromadzenie aikcjcnarjuszy S. 
A. „Keram“ w e Lwow ie.

Termie subskrypcji następujących ak­
cji upływa z dniem

?4. stycznia 1924:
„Keram“ S. A. dla wyrobów kera- 

mJcznych w e Lwowie.
28 stycznia br.
Bank rolniczy S. A. w e Lwowie.

6 lutego br.:
M iędzym iastowe Gazociągi S, A. we 

Lwowie.
14. lutego br,:

Fabryka Lokomotyw S. A. w Chrza- 
rowae.

15. lutego br.
Pol. T ow arzystw o  Akumulatorowe.
S. A. .

17. lutego br.:
Spółka akc. Radziwiłł, Wlmmer, Że­

leńscy w e Lwowie.
Zakłady przem. i wydawu. „Ryngral“ 

S. A. (przedpłata).

Transakcje na gieb 
dzie lwowskiej.

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWT.
Lwów, 21. styoziiia. 

Ruch na zebrań,u dziśicjszem 
słaby. Popyt mały z powodu usta­
wicznego braku -gotówki Podaż 
zwiokszona. d o p i t y  średnie. |*!!a 
nickotowaaiyc-li brak zainteresowa­
nia. Duża p o d a ż . Kursa sal:?. Ten­
dencja zniżkowa. Usposobieni sła­
be.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
H ipoteczny 3590. 3475, 3500. P okred . 

425. 400, 500. P rzem y sło w y  2909, 2850, 
2V75 295C. Z U. K. 1500. B row ary
39000, 40000, 40500. C hodorów  39ooo, 
;;05oo, ?025o, 305oo, 30opo. Cegielski ex 
3300 G afota 1400, 1425, 1450, 1500. To- 
han 2100 Nafta 300G 2950, 3250, 3100, 
8150. 3200, 3100, *050. P . T B. SUIG750. 
'■nuRzavv-i Sfeooo, 2.3oo.i, Rolłu Zieliński 
23oo. 'l ejłege <14000). 'i espy  3nooo, 
25750, 36C00 Zieleir.cwskł 57500. Cmie- 
’ó\v 7700, 7900, W»01i. Niemojo^ iii 5450. 
Oikos 2700, 275oo. 27750. 28ooo ,' 3oooo. 
P a ro w o zy  3ooo, 2900, 3050, i2S75. 3000. 
Pezet 975, 900, 950. 1050 1060. S iersza 
g 33ooo, 325co, 32ooo.

OEROT W AKCJACH NILKOTO- 
WANYCH.

Kursa w tysiącach:

I Anna 3600 Akurrimkuor -.700. A • 
zot 2650, 2700, 2750, 2ó00, 2śf0. C ee- 
clio\\ie-e 05(i. Bfugger 5100, 52no 
Czempińska ttuia 2400, 2600. D roż­
dże 9000, 9500. tilektr. n. Sanem 
550, 775, tod. Gazy 105000, 107 )0rJ, 
'08000, 10300U, 106000. Gazy ziiohija- 
lie. 75000, 77000. Uazoliiia 6/00, 6150, 
(100, 6050, 6000. Gazociągi 1550, 
1600, 1550. Jaworzno 140001, drobne 
52000, 153C00, 152000, 15000;..

ueoou, 15JOUU, 152000. Len -500. Le- 
siciiice 1,250, 11000. Lokomotywy 
9500, 9400, 9600, 95UU 10000, G iP-Ł 
-daehicjd 7000. Nltrat i>00, )ó50, 
1000. Olkusz 3700, 3600. Przem 
drzew. Stanisławów 1400. RacNwiłi 
19000. Rolrufcstria 1800, 1700. Ra- 
eker 5500, 6500. Schón 41000). Szkio 
w Krośnic 7000. Temcatyna 1800. 
Węgjówkl 260, 255, 253. Unia Juta 
22000 23000. Zgierz 19500. Impes
150, 160.

Giełda zbożowa.
L w ów , 21. stycznia.

Ruch . na giełdzie ożyw iony, ogólny 
obrót okuło 100 ton. 'T ran sak c je  p rze- 
w ażr.fl w żyU c, poJZwzególne psze­
nicy, jęczmieniu browawriaB-yu najlep­
szej jakości i m ące prowrócio-ualnej Na 
pgót pzmy-t przew yższa, potteż — tu zy  
camcSi sflnięjsaycii. —  Z naczna zw yżka 
cci; pszenicy  na Gield.de w arszaw skiej 
ute znalaz ła  o lpow tedrocgo oddźw ięku 
u nas, gdyż W arszawa notow ała 18. 
stycznia za  pszenicę 42.000 p rzy  naszej 
m ijw yższej cenie dzisiejszej.

T endencja zw yżkow a — usposóbie- 
i-ie spokojne.

G :pMgpozalwowskie
PRZEDGItLDA WARSZAWSKA 

War-zu\\ii, 21. s ty c z n ia .
Ceigielsld 3050, C im ló ró w  30, P a ­

rowozy 2850, Pocisk ooUii, Nobel 
6000.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszaw;:, 2 1 . stycznia.

Notowamia końcow e. Dolary- 
St. Z,. 9875!,9850, ' ‘950, 9750, frank*, 
złote 1893.

Gotówka: Belgia 408, 496, 410, 
402, Holandia 3.670. Landy i 41,850, 
41.500, 41,900, 4<,100, f o wy Jork 
jak goŁ, Paryż 436, 422 436, 428, 
Szwajcaria 1707, 1724, 1690, Wie­
deń. 139.600, 138.750, 140 136. Wio- 
cliy 431, Bony złote 14nii -1500, 
6% pożyczka 11/750, i l,90b{ 11,500, 
MiKonówka 430.

AKCJE.
B ank dyskont, w arsz. 16 ‘A  m„ Bank 

handlow y 15 nu, Bk dłla liandiu i przem  
4 m., Bk kred. b Jw j/-  4b0—5lK>. Bk pol- 
tke-lr.tmJS Pcznuń 9 in.. Blk1 przem ysł. 
Lwów  2,800, 2,950, Bk w ileński p^yw. 
400, Bk zachodni 514—7 ’A  ni., Bk Zj 
spoi. zarób. Poznań j j —fjżJfa Bk Z w iąż 
ku ziemian 600, Bk Zj. z iu ji poi. W ar­
szaw a 3,A< 10, C e ra ta  700—800, Fkspl 
soli 'u ra su w y eh  32:4 ue. Kijowski * 
rch.ulzu Iłll/So. Puls 1^50. SpieNI i S y r 
4,606, W ildt 850. C ukrow nie: CiiodwrAW 
30 m., C ie rsk  3G  ni.. C zęstooicc 13— 
Iii.250. G csfa^i-ee 5)4 in.. Michałów 
(i.85(), WuHrz. T j,v . tabr cukru 19U m... 
Firlej 2.7IH), Ltlzyi (525. Drzew n. iirzem.
! bancrcl 2 'A ni., V ars/.. Tow . knp. w ę­
gla 21*4. 2314. 26/ś, 27 i pół,- Cegielski 
Poznań 9 650, Fit-zner i GajnpaW: 31 'A m. 
Pi lska N afta 2750. P rzem ysł naftow y 
560, Siła i św ia tło  2.9W. K em pie 1>XI6, 
‘1'kaiMna 425. P rzem ysł leśny 620. Lil­
pop. R aa i Loew . 3,300, M-odrzeipwskje 
zakf. 8) - -5f> -49 m.. NrWblin 5.700. O rt- 
wei:i i K rasiński 1.400, O stinw ieekie  za­
k łady  46- 44/4 m.. P arow ozy  2.950
P r d s k  5■  ni.. Robn i Z:elińssi 1 950. K 
Kadzłd i -Sk.i 6 'A m.. 7 m.. 9 u l. Stara, 
cbciwice 1—5 cm. 18g-lo.25u, Trzebiui? 
‘*.400 .UpWwi 4)4 in.. Zielenie a sai 58 in. 
Zaw iercie l^ tH  tn., Ż yrardów  1 m iljard 
Holr-el 2id.i. Borkr.-wsiki 3.0(46 B racia 
Jab lkow sey  ,875. S k ó iy  i garbu. 5.50. Svn 
a j-kat ro ln iczy  -7/j r  m.. Żegluga' 075. Za­
chodni: Tow . 500, Ćmielów .8)4 Su . Flek- 
t r vczncśc 6 'A ni.- Pol. To.v. elektr. 725 
Haberitiisuh 15)4 in. ?1 ni.. Fabr. pap. 
K lucze 4,809. Korek 400 Marynan 2,750 
Pustelnik 4/4 m„ Spiry tus 12— 14 tw 
B rov:i B o v ery  5,600, S/um ilili h erbata  

STJ.

PRZEDuIEŁDA KRAKOWSKA.
Knków, 2 1 . styvżr.ia.

BP. 3000, l ohan 2 o‘;j Ałma 2S00, 
Zieleniewski 61000, Cegielski 3300. 
Parowozy 3200 TPG 19ou.i. Nafta 
9200, Chodorów 3100 Tendencja 
mocniejsza.

GIEŁDA KRAKOWSKA
KraŁó a 21. s ty c z n ia .

PBK. 550, BP. 2750, B. MaL 
3600, Bank komerc. 700, A m u r  
2450, Irnpex ibfc Ćmiel.ny 7800, 
Zieleniewski 5800. Paruwo-ty 40f)0, 
Cegielski 3 0 0 0 , TPG. I50I.J Nafta 
2650. Chodorów 30000.

GIEŁDA ZlIRYCHSKA.
Zurych. (PAT). Notowani'', z dnia 21. 

stycznia. H nlandja 214.90. N ow y Jo rk  
57S i trz y  czw arte . L ondyn 24.46. Pa- 
,y ż  26. M ediolan 25.15. P ra g a  16.80. Bu­
dapeszt 0.0266. B ukaresz t 2.90. B elgrad 
5.60. Sof ja 4.14. W iedeń 0.0081 )L  A u/tr. 
stempi OOtSOH.- .  4

OBROTY PRYWATNE.
Lwów. 21. stvraznia.

Dziś tendencja  zn iżkcuu . O brót tni-, 
mc-Ui ożyw iony.

D olary aiueryk. 10,500 10.550 tvs.. 
kauad. 9,700— 10,000 tvs., funty Ł te r! , 
47/4—4 8 ’4 niHj., :iiein. tys. ‘.tore 265—« 
275 tys.

Zfoto: 20 kor. 48—4S/4 n i |j„  20-frlc 
43—44 milj.. 10 ruhl. 63/4—o4;4 tuHj.

S reb ro : kor. -aus.tr. 8'70—1:880 tvs.. 5- 
kur. 4.300—4,590 tys.. floretty 2.200- 
2,250 ic-s.. ruidę 3,500— 3.01)1) tys.



„GAZETA LW OW SKA” z dnia 22. stycznia 1924.

Urzędowe Ceduła Giełdir Lwowskiej
N p « 14, P o n ie d z ia łe k , f f, « ty czn ia  1924 . W aluta m a rk o w a .

A. K u r s a  e fe k t ó w .

Kategorje:

‘ I Papiery państwowe.
4% P ań stw o w a  poż. 
Prem. z r. 1920

P . zł. z r. 1922

, II. Listy zastawne.
(bez kuponu bież)

4%%  Banku hic. gal. 
4% Banku liiD. gal 
4'A%  Bk k red . z. gal. 
414% b anku  M aloo.
AYi % Bk. hiD. zemel. 
414% Pol. Bk. krai. 
4% Potsk. Bk. krai. 
4 ‘A %  fow . kred . gal.

ziem skie . . . .  .
4% T. k r. gal. ziem.

III. Obligi.
(bez kuponu bież.) 

'414% K P . Bk. k rai. 
4% Kom. P . B. kraj. 
4% K. lok. P . Bk kr. 
4% P . k r. z. z  r. 1893 
4% P  kr. z. z r. 1904 
4% P . k r. g. 7 r. 1905 
4% P oż . krai. gal. z 
i r. 1908 (szkolna)
414% P . k. g. z r. 1913 
4%%  P . k. g. z r .  1914

IV. Akcja.
■ a) Bankowe:
'Akcyi. Zwiazk.
'Akcyj. H ipoteczny

Kandlow y w Poznaniu 
ałoeolski 
'Pow szechny k redy tow y  

P rzem y sło w y  
R olniczy S  A.
Ziemski k redy tow y  
Zemel u v
Z. S, Z. w Poznaniu 
Banit kom ercjalny

Wart.
rom .

1000
10000 

i 10 złp

o©

280
289

1000
280
280
280

1000
280
280

1O00

O stam ia
dywid.

1921
70
42

3001
56
42
42

259
56
56

300

T§22
140
120
600
140
140
130

84
8*4

600

P łacą: Ż ąda ą  T ransakcje Uwagi

C e n y  w t y s i ą c a c h

3450

3360
390

2825
750

1475

3550

510
2975

1525

34 7 5 -3 5 0 0

400—500 
2 8 5 0 -  2950

1500

Kategorje:

b) P rz e m y s ło w a :

Agrohemia f. set. a.
B racia B iskupscy 
B row ary  lw ow skie 
Chodorów  i- cukru 
„C hybie", fabr. cukru 
Cegieiski
Ćmielów iab. porcel. 
G afota iab r. obuw ia 
Galicja Rafin. nafty 
G órka fab. cem entu 
„Kabel" T .p . W arsz. 
K arpalit zak łady  lit. 
K rakus f. wód. Krak. 
„M arynin" Z. p. ogrod. 
Niemojowski f. oap. 
Oikos Zakl p rz  -drz. 
P a ro w o zy  S .A .b  m  
P eze t P o  w. Zakł. bud 
„P łó tno" w Poznaniu 
Pocisk zakl amun. 
Pol. N afta prz. w iert. 
Pol. Tow . B udow lane 
P o tęga  T ow . huty ż. 
R akszaw a fabr. suk. 
..Rohn Zieliński" Z m. 
S iersza zakł. riek tr. 
S iersza gór. zak łady  
Spółka Akc. W ydaw . 
Tepege gór. zak łady  
Tesp. tow . ek sp l.so li 
T rzebinia f. tn S. A. 
U rsus fab. m otorów  
W ild i Ska 
Z ieleniew ski Ł m asz.

c) Hand'owe:
Polski Glob
Polbal
Tohan
P o lso t r 
W aw el

W a t.
nom.

Dywid.

192 tli 922
P ła c ą : Ż ądają T ransakcje

500 650

c e n  y  w t y s i ą c

1000
500 500 38500 41000 39000—40500

1000 21 3000 29500 31000 30000-30500
1000 200 2000 — — —

300 8 .0 3275 3325 xo  po b.3300
1000 20 j 1000 7650 8050 7309—8000
140 22 140 1380 1520 1409— 1500
140 800 — — — —
140 119 600 — — •—

1000 — 30 u — — —
110 280 140 4350 — —
289 168 200 _ — —•

_ . 6750 6850 6809
1000 90 300 3400 3500 3450
IOO0 400 4000 26500 30600 27C0 0 -3 0 0 0 0
500 125 750 2850 3075 2875—3050
500 200 200 890 1060 900— 1050

1000 _ 750 — • — —
350 14 170 4500 — —
500 1O0 350 2925 3325 2950—3300
500 225 400 740 810 7 5 0 -8 0 0

10000 1500 2500 — — —
140 100 280 19750 23250 20000—23000

110 300 2276 2325 2300
200 30 40 1900 — —
140 63 300 31500 33500 32000-330C 0

■ 280 _ 56 — — —
7n0 350 700 _ — —

1000 150 350 35590 36500 33750—56300
140 98 282 — — —
500 180 1000 — — —
500 150 500 — — —

1000 170 1070 57000 58000 57500

500 100 200 900
1000 160 250 i — — —

140 70 210 2075 2125 2100
:ooo 260 600 — — —

500 1 100 309 750 — —

U w ari

V. W aluty i D ew izy.

Kategorje:

D olary am erykańsk ie  
D olary  am erykańsk ie  (drobne) 
D o lary  kanadyjskie 
D y n ary  . . . . . .
F lin ty  szterlingi . . . .
F rank i belgijskie .
F ranki francuskie .
F loreny  ho lenderskie .
F ranki szw ajcarsk ie  . , .
K orony anstrjack ie  . . .
K orony czesko-słow ackie . 
K orony duńskie .
K orony norw eskie  .
K orony szw edzkie 
K orony w egierskie .
Lei r u m u ń s k i e ..............................
L iry  w ł o s k i e ................................
M arki niemieckie .

B ile ty  bankow e

płacą | żadają  | 'ran sakc ie

C i e k i ,  p r z e k a z y  i w y p ła ty

p ła 'a żąd a ;ą trm s-ikc  e
U w a g i

a l f  '£ a  *

*s SŁ> wa
•S -
tss ^3 i? 
£  *•& 

a  «y>
ai c ?

$ 2 %^  CTS
a?(fi ■-

B . K u r s a  Z b o r o w e ,
,  ' i

'C en y  rozm nieia się w  m arkach  pol­
skich za 100 kg. bez podatku spożyw ­
czego. miejsce stacja załadow ania.

Ceny

PSZENICA krajowa 73/74 ex 1923 
ŻYTO małopolskie 68/69 exl923  
ŻYTO małopolskie 67/68 ex 1923 r.

JECZMIEN: małopolski browarniany 
.IECZMIEN małopolski przem iałowy  
OWIES małopolski 44/45 ex 1923 
OWIES małopolski ex 1922 r. 
KUKURUDZA rumuńska stacja Śniatyn 
ZIEMNIAKI jadalne

FASOLA biała 
FASOLA kolorowa  
FASOLA krasa 
GROCH pełny
GROCH % Victoria ' ’
BOBIK
WYKA
MIESZANKA pastewna w zidrnia
LIJBLN
HRECZKA

S e k r e t a r j a t  G i e l d y .

od do

37300000 38300000
25609000 26290000

23000000 24000000

OgM
I

I
 

I
I

I
o<NZM 23000tHK-

—

—

U w a g a

ł ) Ceny sz ic u r  
kow e bez t r a n s

C eny rozum ieją sie w m arkach pol­
skich za 100 kg. bez podatku spożyw - 
czego, miejsce stacja załadow ania.

f f i  S S S  S ”!:l *»» lw“ -
Mąka żytnia 70<>/o 7  j  ^ z n i e  z workam i 
OTRĘB pszenny  ne tto  bez  w orka  
OTRĘB żytn i ne tto  bez w orka  
MAKUCHY lniane i konopne 
MAKUCHY rzepakow e 
W ORKI ju tow e w yr. S tradom . W arta .

C zęstochow ianka 75 kg. za sztukę 
W ORKI używ ane, dobre, za  sztukę 
KONICZYNA czerw ona k ra jow a natur. 
SŁOMA prasow ana 
SIANO słodkie krajow e prasow ane 
LEN
KASZA HRECZANNA 
KASZA IAGLANNA 
KASZA JĘCZMIENNA 
KAPUSTA KWASZONA 
PĘCAK

Ceny

od do

85000000
67000000
52000000
64000000
57000000
13000000
12000000

U w a g a

*) Ceny szacun­
kow e licz trans.

G e n e r a l n y  S e k r e t a r z  D r .  P A S  E l  11.



„GAZETA LWOWSKA” z duła 22.. atywoia 1924. 7

P rzeg lą  d  g ie łd o  wy
Lwów, 21 . r>ty;ziia.

Dotkliwą porażki porliosł.1-' w 'u -  
biegłytn tygodniu ■ p a r n ą  .giełda 
walutowa i jej uczni .poplecznicy11, 
którzy — nabywszy po drogich kur 
sśacli obce waluty - -  ; ;ę mogą po­
godzić się /  myślą, żo i u na< po 
nieprzerwane/: prawic i żadnych
granic nie znającej „haussis" w.ilu- 
towe;, iflrstąpifa chwlilo w a siabilb 
zacją mańki, — kiara przemieni się 
niezawodnie \y -st.iii ■ -Wały — o ile 
plan sanaci; Skarbu ściśle przepro- 
wądionym zostanie. We wyk.ad/ie 
rra temat tej sapacji Skarbu wygło­
szonym w e Wiedniu przez znako­
mitego ekonomi'tę dra Matuję, któ­
ry, choć obcy, barizicj w ic z y  w 
satuioje naszego Skarbu, niż niekó- 
rzy nasi „domorośli11 ekonomiści — 
doszedł M rttajg io konkluzji, że 
najważniejszą przęsła m ą sanacji 
finansów jest silna wola sanacji 
(„Sanierimgswille“) ; Ut >ra odzwier­
ciedlić się w in n i  wc wszy si kich 
czynach i zarządzeniach osób, kie­
rujących nawą Państwa Źe laką 
silną wolę sanacji Skarbu posiada 
nasz Premier i Min.ster SKarbu Wł.

OGŁOSZENIA.
S I ’A  1) K  [.

Lcz. A. 694/23/8 W ezw anie dziedzi­
ców , k tó rych  oooyi n e  jest w iadom y. 
Zofja z W ardęgów  Girrgulow a zm arła
dnia 14 sierpnia 1222 w Stroniu, ostatnie 
rozporządzenie znaleziono. W ojciecha 
G urgula i Michaiła G urgula, k tórych 
miejiica pobytu s ą d  nie zna. w zyw a się. 
aby w przeciągu Jednego raka , licząc ud 
dnia dzisiejszego, Jiglbsill się w tym  S ą­
dzie. P o  upływ ie te ro  czasokresu  odbę­
dzie si<- rozpraw a spadkow a przy udzia­
le dziedziców , k tórzy  się zgłosili i nsjp- 
!f<nvi:',;!0-.-o ni a ni-.-obeenych kffltituru k a  
Jctana P la ty , roi pąka w Strgniu. 292,8 

Sąd  pow iatow y. Oddz. I.
L im anow a, dnia 19 grudnia 19J R -

R O Z M A I T E  O B W I E S Z C Z Ę  V I l.

■ P rez , 213/18/2/24. P re z e s  sądu-- ape­
lacyjnego w  K rakow ie zam ianow ał na
l. zw yczajną i  dniem 3, m arca  1921 r. 
rozpóeft.ić s i ;  m ająca . kaacncje  sądu 
przysięg łych  w sądzie >kręgov j m  w 
Jaśle in itw od iijczący iii lry b in iu lu  s ą ­
du przysięg łych  P rezesa  sądu okręgo­
w ego T y tusa  L opatim i ,t, zaś z a s tęp ca ­
mi przew odniczącego W iceprezesa są ­
du okręgow ego D ra T adeusza Flisa, o- 
m z sędziów  okr. B ronisław a W ujttar- 
skiegb, M ichała P azdanow skiego . Bolę- 
s ia u a  D zianottn i M ichała B Jriiuka , 

P rezes sądu okręgow ego.
Jasło , dnia 1 > styczn ia  1924. 35 i
P icz . 3!49. 18. P/23. O bw ieszczenie.

• P reze s  Sądu ap d acy flie jo  w e Lw ow ie 
'zan iunow aił dla kad m e  i  sadu przysię­
gły cli. odbyw ających  się w sądzie ok rę­
gow ym  karnym  we Lw ow ie, a ,to 1. 
zw yczajnej dnia 2S. styczn ia  1924 I. nad- 
zw vczajnej dnia 3. m arca 1924, II. zw y ­
czajnej dnia 1 kw ietnia 1924, II. nad­
zw yczajnej Jn ia 5. m aja 1924, III. zwy-< 
czajnei dnia 2. cze rw ca  1924* III. na»- 
zw yczajirej dnia 3. w rześnia 1924, IV. 
zw yczajnej dnia 6. października 1924.
IV. iKulzwycy.ajiK.i dnia 3. listopada 1924.
V. zw yczajnej dnia 1. grudnia 19c4,
P rzew o d u iczą jjłn  P rezesa  sądu okręgo­
w ego karnego we Lw ow ie Jamą liaw ln . 
zastępcam i sędziów  teigoż sądu okręgo­
w ego karaegn  jak w ołrwópszczefnu z 
dnia 13. siycznia 1923 N. II  „G azety  
Lw ow skiej".

P rezes  sądu okręgow ego Karnego.
1 Lv ów  dnia 15. styczria  1924. 295

/  i  A A M  A  7. A  Z M A  R L E ?  >.

T. IV. 79/23'7. Jan  G órka rodem  ze 
S lo tow y, pow ołany w- czasie mobiliza­
cji w 19M d r  służby w ojskow ej p rzy  
F7 p a łk i piechoty zosta ł w ysiany  na 
Ir ord rosyjski, gdzie dnia 23 październi­
ka  1914 pod iw aiM rodeii został zabrany 
do niewoli i tam że bez w ieści zaginą! 
W ydaje się przeto ogólne w ezw anie, I  
by udzielone- Sądow i, lub kuratorow i dr. 
M aurycem u bLischen-owi adw otoitaw  i w

Grabski — w y z n a ć  >n *szą nawet
jego przeciwnicy, których legion w 
ostatnich czasach, silnie się , p r z i  
rzedza". Sytuacja ;a te  n waluto­
wa ••• ilo niedawna jeszcze -kula-’ 
strofahta --- nie daje J u ż  m w jJ i i  do 
obaw, lec/, przeciwnie kształtuje 
się n nas korzystnie. Ma giełdzie 
■wiedet: .kiej poprawił sic kurs mar­
ki z. końcem ubiegłego tygodnia z 
ćO K. na 70 K. za 10.000 Mp. -  co 
odpowiada kursowi dolara i 0  M i ­

lionów Mp, notowanemu ru  naszych 
yiełdach- A paiiiHdć musimy o tem, 
iż do niedawna ten sarn Wiedeń 
grał zawzięcie na zniżko marki.

Na targu papierów dywidendo­
wych minął ty d/Jen ubiegły spo- 
koinie, W  niskie knrsa giełdy 
czwartkowej nikt ‘•erjo nic wierzył 
wiedząyjpo tein. b y fy « n e  jedy­
nie wynikiem .;kón'orn;iny“, która 

. sprzedawszy w czasie ostatniej 
haussy za dobrą cenę rozmaite ga­
tunki akcji (zwłaszcza a k t  je Ban­
ku Przemysłowego, T aspy, Ojkosy 
i Jaworzno! na „ukirro 1 — chciała 
ątanio" sie tpemryć, co jej części)- 
wo się udało. W  ostatnim dniu gieł­
dowym ubiegłego tygodnia i w

T arnow ie, k tórego  us ta n aw ia  się obroń­
ca w ęzła m ałżeńskiego wiadomości o po 
w y ż  w yiuior.ituiiy.il. J a n a  G órkę w zyw a 
sie at.y p rzed  niżej wym ienionym  S ą­
dem staw ił się lub w inny sposób uw ia­
domił o  sw em  żveiu. Sąd tu te jsze  na po­
now na orpśbę po dniu 5 w rześnia 1924 
i uzstrzygnie o uznaniu za zm arłego.

S ąa  okręgow y. Oddz. IV. 
T arnów , dnia 7 styczn ia  1924. 285-3
T. 35I?.3I3. W łodzim ierz K utkowski 

urodzony  2(: listopada 1891 w 'D u tk o ­
w ie pow iat T rem bow la by ły  nauczyciel 
w H leszczaw ie w sierpniu pow > ł:uy  w 
czasie ogólnej mobilizacji w siiSpniu .d 
w ojska austrjackiego b ra ł jako żołnierz 
udział w wojnie św iatow ej w  przebiegu 
której dosta ł się do uiewoii rosyjskiej 
i łam  miał m s f e ć  rozs trze lany  w roku 
l92.'.i. W draża  się ua p rośbę żcm vJjego 
Jalji 'po.-, te row an ie  celem  u z n a lh  w 
zm arłego. W ydaje  się p rze to  ogólne n-e 
zw anie aby  udzielono Sądow i lub ku- 
la to ro w i ad w. M ironow iczow i w T a r­
nopolu. k tó rego  rów nocześnie u stana­

w ia się obrońcą w ęzła  m ałżeńskiego 
w iadorm ść o zaginionym . Sąd tutejszy 
na ponow ną prośbę po upływ ie 6 mio 
sięoy  rozstrzygn ie  o  wniosku. 333 

Sąd okręgow y. O ddział V. 
aruouol. dnia 8 sierpnia 1923.

T. 59/23/3. Seinko Saniec urodzony 
3 sierpnia 1S8U, w Hlfcszcza wie pow iat 
T rem bow la pow ołany  w  czasie ogólnej 
mobilizacji w sierpniu  1911 Jo  w ojska 
austrjaekiiAio JTo .55 p. ob ro n y  krajowej* 
b ra ł jako żoiuierz udział w' wojnie świa 
te w ej w przebiegu, k tó re j zaginał oez 
wieści. Od grudnia 1914 nie duje o so- 
Fic żadnej wieści. W obec rego w’d rdża 
się na p rośbę córki jego Marji Ołek .y- 
szyn postępou anic celem  uznania za 
zm arłego. W ydaje się p rze to  ogólne 
w e/w an ie  aby  ud /ie lopo  Sądowo lub 
kuratorow i ad w. D r. w zykalukow i w 
Tarnojiolu w iadom ość o zaginionym. — 

p?ad tu te jszy  *ia ponow ną prośbę po u- 
p ływ ic roku rozstrzygn ie  o wniosku.

Sąd okręgow y, O ddział V. |  
l arnopol, dnia 6 ' sierpnia T923. 332
T. IV. 136/23/4. łan H aiuszczak syp  

D amiana i Eufrozynyl z F ryncków  uro ­
dzony 25 listopada 1886 w Św iątkow ej 
b ia ł udział w wojnie św iatow ej a do­
s ta ł sie w 1915 do niew oli rosyjskiej i 
nie dał od zim y 1917/1918 z,laku życia 
o sobie. W obec tc .o  ogłasza się na w ez­
wanie M.irji H ułuszczakow ej z W ołow ­
ca wczw anic, ażeby  do 6 m iesięcy nd 
d a ty  ogłoszenia edyk tu  Sądow i w J a ­
sie udzielono w iadomości o  zaginionym. 
Po upływ ie tego  term om  i po przepro ­
w adzeniu dow odów . Sąd  orzeknie  o sta ­
tecznie o wniosku.

Sąd okręgow y. O ddział IV 
Jasło, tlnia 26 października 1923.
T_ 113/23.3. E dykt. W asyl Ciuniak 

: yn Jana urodzony 29 grudnia 1888 w 
O ieksicach gr. kar. rolnik z K om arow a 
żonaty, dosta ł się jako żołm erz austria ­
cki do niewoli rosyjskiej, od 1917 ślad 
o nim zaginął. W araża jac  postępow anie 
ceiern uznania go za zm arłego i rozw ią­
zania m ałżeństw a w ydaje się w ezw a­
nie.1 by  udzielono w iadom ości o nim ku­
ra to ro w i D row i K ałnskiem u lub  tut. są-

tra n sa tk c ja c h  n o ż a  sr. o tb w y o h  no-" 
p rz e d z a f e c y c h  d z is ic jr : ': \  g ie łd ę , z a ­
z n a c z y ć  się d a ła  le k k a  te f f le n c ja  
z w y ^ B w a ,  p rz y c z o m  sz c z o g ó lm f  
p o s z u k iw a n e  ■ b y i ^ 1 -a k e j 1 , Tesp"*, 
ak c ie  fa b ry k i d ro ż d ż y  \y  L esiem  
c a c ń  (z n a k o m ic i0 pjitispbrfuitpbej), 
a k c je  H u ty  sz k fa  w K -e ^ tiio , k tó r a  
ro z p o c z ę ła  już p ro d T rr  c wt y r c h ó w  
s z k k in y d i  i z mio jo? ł  u z y s k a ła  d o - 
n ra  m a rk ę  ja,ko je d n a  z n a jw ię k ­
sz y c h  BiTt sz k la n y c ii w P o isc e . n- 
rz rd iz o n a  w etfie  o -,‘.a tu i :h w y m o ­
g ó w  tec lm ik i — a k c je  „A zo t ‘ (w 
s to su n k u  d o  w y s  -kich k u rs ó w  in ­
n y c h  ak c ji b a rd z o  dokąd  z a n ie d b a ­
n e ), a k c je  P ie r w s z e j  f a b ry k i lo k o ­
m o ty w  (w  C h rz a n o w ie )  z u w a g i na  
k o rz y s tn e  w a ru n k i b y la c e j  w  toku  
em isji, a k c ie  „ P o ls k a  N a trą " , a k c je  
„ G a fo ta "  (k tó ry n i: k u rs  w c z a s ie
o s ta tn ie j h a n s /y  p rz e k r a c z a ł  ju ż  2 
tn iijo n y  M p, Av o s ta ru im  ty g o d n iu  
z a ś  sp a d t do  1,400.000 Mp). a k c je  
, G a z o lin a 11 (k u rs  ich  ć - i c ln j z i t  do 
9 m ilj. Mio., l i a s t c p u 1-' b ez  p o w o d u  
s p a d ł  do  6 m iij. M p .) , a k c je  B a n k u  
P rz e m y s ło w e g o  i itm e g a tu n k i Akcji 
z w ła s z c z a  tj-ch , k tó r e  u c ie rp ia ły  
■najbardziej w  ub ibA fyn i ty g o d n iu .

Jowi. k tó ry  pu upływ io sześciu  m iesię­
cy od ogłoszenia niniejszej uchw ały  w 
..Gazecie L w ow skiej" w yda ostateczne 
orzeezetfi“ . 32-8

Sad  ok ręgow y. O ddział !V.
S try j dnia 24 października 1923.
T 211/23. S tan isław  Jaaiik zaginął 

w czas ie 'w o jn y  św iatow ej jako żołnierz 
arniji ausrrow ęgierskiej. Podpisany S„d 
w zyw a każdego, k toby  o życiu jego 
miał jakakolw iek wiam ość, aby dał o 
tem znać Sądow i w przeciągu sześciu 
miesięcy, leżeli w t j n i  czasie Sąd nie 
c irzy m a żadnej w iadom ości, o życiu je ­
go, uzna go na ponow ny w niosek za 
um arbwo.  ̂ 325

Sad okręgow y. O cdziat IV.
Sanok, unia 17 grudnia 1923.
L. cz T . 207,'2o/4. Jan Kazimierz 

W ójcik z K ryw ego. jako żótiucrz 11) p. 
p. zaginął w niewoli rdsyjskiej. Od ro­
ku 192U me daje znaku życia. P odp isan i 
Sąd wz.vvza każdego l.toby o życiu je­
go miał jakąkolw iek w iadom ość, aby 

dał o ifeni znać Sądow i w p rzec iąg i 
sześciu m iesięcy. Jeżeli w tym  czasie 
Sąd nio o trzym a żadnej w iadom ości o 
ty c ia  jego uzna go 'i., ponow ny w nio­
sek  .za zm arłego. 325

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Sanok, dnia 30 listopada 1923.
T. 151/23. P io tr P y tlow any  z Dydni 

jako  żołn ierz  10 pip. łWał um rzeć w nie­
woli rosyjskiej w T o tk u . Podpisany  Sad 
w zy w a każdego, -kioby o życiu- Jogo 
miał jakąkolw iek w iadom ość, a-bv dal 
o tean znać Sądow i w przeciągu trzech  
miesięcy. Jeżeli w tym  czasie Sąd me 
o trzym a żadnej w iadom ości o życiu je­
go orzeknie, żc dow ód śm ierci ustalonym  
został.

Sąd okręgow y , O ddział IV.
Sanok dnia 24 grudm a 1923. 324
T. V. 405/22.3. Jan  B ator, urodzony 

1.880 w B iaice, pow iat R zeszów , w yzna­
czany do robót w ojskow ych, z pacząt- 
ktciił sje-1'P'iira 1914 ^cio robluiuti sztfń- 
eów  ke-lc P rzem yśla , z początkiem  paż- 
d z it/r«k  i 1914 odesłany do  N ow ego S ą­
cza zachorow ał na  czerw onkę, w  No­
w ym  Sączu w ogrodzie obok dhm Jta  
ko lejow ego leżał chary  i od tąd  ślad za 
liiiu zaginął. W draża  się Dostępowanie 
celem uznania za zm arłego. W ydaje się 
w ezw anie, aby udzielono Sądow i w ia­
domości o pow yż w ymienionym.

8 ąd okręgowy.
R zeszów  3. styczn ia  4923. 323
T. V. 474/22/G. Jam Kucza, urodZMiy 

1883 w b ia ice  ;>owi®t Rzeszów  w sierp­
niu 1914 .przydzielony do 17. pułku pi-e- 
cboty  abraniy krajow ej, brali udział na 
froncie rosyisdóm, zaginął. W draża się 
postępow anie celem  umani-a za zm aric- 
go. W ydaje się w ezw anie, abv  udzielo­
no Sądow i wiadomości ó wymienionym.

Sąd okręgow y.
Rzeszów' 10. lipca 1923. *.522
T. V!. 431/23. W dtożeatie postępow a­

nia celem uznania za zm arłego. Kuś Mi­
ch:,/ w yrobnik  z Wotfowłc (Kraików) 
przydzielony 1914 do 13. pułku piecho­
ty  nie daje znaku życia* W drażając  po­
stępow anie cedera uznania w ym ienione!

Jedynym papierem, który w u- 
biegłym  tygodniu mimo ogólnej*
„haissy" utrzym ał / sh;, a n a - e t  nic 
kursie - zysk a ł była „Rakszawą'' —- 
nu k tó rą  z w r ó c ib h u y  szo/ęgólna 
uwagę w  o s - ta tn iu ; ' i Izzym r,P 'zc -  

' g ła d z ie 11.
Na ogól tendencja dla akcji za- 

' powiada się zwyżkowa' i to bez
\v/g!<ędu na. .spad/hcw.iitą dalszą
.stabilizację marki.

Bardzo poszukiwane są w ld a l-  
S7vm ciągu pi Ted w o jenro u s ty  za­
stawne, które w ostąbiich c/smacn 
stały się najlepszą lokalą kapitału. 
Za listy Z. B. \  płac cno już rów­
nowartość wyżei 10 -J 1 aró .v za
1.000 K„ za listy Bar.ki liipoteczne- 
go rów nowartość' prze szło 5 dola­
rów, za listy B. n' u KraMwcgo 
równowartość okttło 4. dom ró w , 
tiieco tnnie.i za iistyr T. K Z. Róż­
nica w cenacit tlimimzy <'■ ci:\vi- 
lowem większern y.ąp j isoAowa- 
niem tposzczcgólnyc1: g^jnmków tych 
listów dla doraźnej spłaty długów.

V '. L. N.

go za zm arłego ogłasza się w ezw anie, 
aby  udzielono sądow i wiadiumiości o nim 
i w zyw a go, aby przed i in Sąd-cin s ta ­
wał się lub w ar.iy sposób uwiaidtmpl 
o sw ęin życiu. Sąd na ponowna prośbę 
po 1 lipca 1924 rozsU zygnię wnioseKt 

Sad okręgow y. Jd id iia ł VI.
Kraików 12. listopada 1923. 320
4 . VI. 480-23. V\ dią^żcmc )x>stę.powa- 

nia celem uznania za zm arłego. Gibek 
P io tr, w yrobnik  z W'ołowie przydzielo­
ny 1'914 do 13. puflut p ie c h o ty ' ule daje 
zt: altu życia. W drtużaiac nos.lępowatąe 
celem  uznania w yinieukm cgo za ziniar- 
L go ogjłasza się w ozw am c, aby  udzie­
lono Sadow i w iadom ość' o nim i w ay- 
w a go, aby  przed' tym  l ą c M .  stii.wił się 
lub wr jany sposób uw iadomił o s\«gfn' 
ż.yuij.i 8 ąd na pj-aow-itą p sjś łię  -pto. I. 

eS'erpji-ia 1921 rozstrzygnie  wjiEjsek , ić, 
■Sąd otkręgrawy. O ddział Vk

K raków  4. grudnia 1123. 319
I'. .36,8/23/3. W drożenie postępow ania 

celcaą irznauia za zm arłego. C hoiaw a 
Jaji, szew c  z Luczanow ic (K raków ) 
p rzy d ź id o n ,/ 1914 do 33. pułku strze l­
có w  nie daje znaku życia. W drażając1 
pcstępow am c celem  uznania wym ienio­
nego  za  zm arłego, - ogłasza się ' w ezw a­
nie, tiby tidzięlwio sady w i wiadrjrrtości' 
o nim i w żyw a go, aby przed tym  sa- 
di-ni s ta u i i  się lub w r  ny sposób uwia­
domił o sw em  życiu. Sąd na pociy-wu? 
prośl)ę po I. „sierpnia 1924 ;o zs t.zy -,,;e  
w-nio-sek.

Sąd okręgow y. O ddział A .r.
Kraiv'ó\r 15. grudnia 1923. 313

L I C Y T  4 C J E .
\

E. 518-'22. Edy.rt licy tacy ju*  Dina 12 
.r teg o  1924 uthiędzie się w Sądzie tu ­
tejszym  licytacja realności iwli. 29. S7 
gminy G lid iów . W artość szacunkow a 
wynosi 7.623.71)!) .Mk. 32'J

Sad pow iatow y.
D obczyce, 18 grudnia 1923,

A  M O I i  J Y Z A C 7 E .

T. 540/23 Juljuszow i P o p iso w i za­
ginęło tym czasow e polw icjdzc/nc Lwo­
wskie, Spńt!;|. iiKcyjacj „A tlas" Nr. 114 
>5 5. akcji I emisji im iennei w artości 
5.000 Mo. W zyw a się -posiadacza 
interfesowanych o przed łożen ie  zagimo- 
rpgd1 papiw it lub zarzu ty  do |  m iesię­
cy. P o  tym  term inie Sąd orzcknię umo- 
rzem e.

Sąd o k ręgow y  cyw ilny. O ddział VI!.
L w ów , ditia II s tyczn ia  J924.

- V.f- 460/23/2. Z arządzenie um orze­
nia Papierów  w artościow ych. Na wnio­
sek Śląskiego B anku eskontow egę Od­
dział w Kraków ic podejmuje się postę- 
powa-nie celem 'Hnorz.aiiu, (<z.naeamneM 
l apicru w artościow ego  w raz z linyona- 
mi, który' rr.iat wnioskocMwey zagjnąć, 
w zyw a sie posiadacza tego papieru, 
a ty  go w ciągu podanego niżej ' “ rnmiu 
p rzed łożył tem u Sądow i, także .iimi in­
te resow an i mają zgłosić zarzu ty . W 
taą ie  przeciw nym  uznałby Sąd -po n- 
p ływ ie tego term inu, ten pap/cr w arto ­
ściow y za um orzony: a) sam  papier!



8 „GAZETA LWOWSKA” z tfnia 22. stycznia 1924.

,wartościom-v po upływ ie jednego roku 
od dnia płatności ostatniego w ydanego 
.kuponu; hl kupony po upływ ie jednego 
jrt ku od d !i:_i płatności każdego kupo­
nu. nie wcześnie, jak rok po ogłoszeniu 
tego  zaczadzenia. — Zbiorow a akcja 

L lrz e b in iu  Zol n /o "  Nr 40905 XXV V. e- 
ir.isji z kup marni 1 ?94/I931. 310

Sąd okręgow y cyw ilny. O ddział VI.
K raków , dnia 30 listopada 1923.

r  i  u  m  r .

Firm. 2027/23. 3 . II. 134. W p s  do re ­
gestru handlow ego firmy spótkow ej. Dri 
irciestru  oddział B. wciągnięto. co nastę- 
T-uje: S iedziba firm y: Kraków-. B rzniir- 
nie firnu-; l »Vvar/u stw o handlo vo 
j„Reim", spól-ka akcyjna. P rzedm iot 
'p rzedsięb iorstw a: prow adzenie detajlioz-

i hurtow ne har.dlu farb i m ateriałów  
.tudzież ich fabrykacjo . Form a spółki; 
'S|H)i'ku akcyjna cpierAiąca R.ę na sfucu- 
cic zatw ierd -.o.tym »(-:staf!..uvię.n;c r. Mi­
n is tra  P rzem yślu  i Handlu1 t r a z  Skarbu 
,z d a ty  W atsza-\v;i 26. nis|a PlflB i uch w a­
dę organizacyjnego W alnego Zgro.na- 
Jdzenia z o października 1923 L. R. 9784. 
C zas trw ania spółki nie jest og rao ic /o - 
jny. Kapitał zakładow y spółki wynosi 
S200,UUO.U(X) Mkp. padziohauich na 20.000 
akcji, każda r a  10.006 Mk;.. niie.podziei- 
nycłi, na okaziciela opiew ających Kapi­
ta ł ren w płacono w całości gotów ką d#j 
spółki. P rzcłożeństw  cm spółki ieft Rajdu, 
zaw iadow czn. sk ładająca sic conajm uki 
ze sześciu (6). a ctonajwyżej 7. dw ina- 
stu CI2) członków . N u 'o k re s  pierw szych 
Lat pięciu (5) ozfiacznnn liczbę c z ł-w  
fców R ady zaw iadow czej na dziesięciu. 
Członkam i pierw szej W d y  zawfe-.ksw- 
czci na okres pierw szych lat pięcin-*(3l 
w ybran i z je ta li: 1) Szczepan lir. T a r­
now ski, w łaściciel debr w Chórzelo- 
,wie zam ieszkały. 2) Dr. Tadeusz S ta ­
rze wskl, notariusz w K rakow ie. ul. P o ­
selska 1. 2 zam ieszkały. 3* Adam K i'ch- 
inayer. dy rek to r spółki R chiie^u-Prze- 
m ysłow ej w KraSłowie. ul. Poselska' i^U  
.zam ieszkały. 4) W ładysław  B obrow ski.

|  D y rek to r Spółki aillldy.iiiiej A. Piatsacki 
I w K rakow ie, ul. Poselska 1. 20 zau d e ri-  
■ kały. 5) A lbe-t Ułfcar. D yrektor Banku 

M ałopolskiego w K rakow ie przy Rynku 
Uf. zam ieszkały. 6 ) < hrstaw  Rcim kupiec 

.w K rakow ie przy Rvnku Ot. zam iesz­
kały. 7) Józef Hanko kupiec w Krako­
wie w Rynku Gł. zamleszkalty. 8) Kazi- 

• mierz L ew andow ski. D yrektor B arku  
Zwiiąałcu spółek zarobkow ych w K rako­
wie przy  ul. Lobzow slde: 1. 40 zam iesz­
kały. 9) Lucjan W ędrychowsiki. D yrek­
tor Spółki i-dn tozop ’r zem y sio wej w Kra 
kow łe przy  ul. Poselskiej i. 20 zamlesz- 
kały. 10) P io tr 1’re.ter przeincATowłec 
w Niwkach poczta O lesno zamiescikaty. 
D> rektoram i spółki w ybran i zooii ili: A- 
dram K irchm ayęr w Krakowie. *ii.l. P o se l­
ska I, 20, G ustaw  Rcim i Józef Hanke, 
ooaj kupcy w  K rakow ie. Ogłoszenia 
spółki zam ieszczane będą w  dzSetr-uLk-j 
urzędow ym  ...Monitor Polski" w W ar- 
szrlwio i w dzienniku krakefi' stdm 
„Cżsfo“: Dzień wpisu: 22 grudnia 1923.

ęśłd ok ręgokw  jako handL  O. II.
K raków  dnia 1.9. grudnia 1923. 316
Firnu 1087. Rg. A. IV. 37. Zntiamy do­

tyczące firmy już wpisanej. Do rejestru  
wpisano dnia 4 lipca 1923. Siedziba fir­
m y: Lwów. Brzm ienie iirm y: B racia
riarroasson i Sfca. Umiany: postanow io- 

ryzwiąziiitiiie i likw idację spółki. 
L ‘kw id;itc& m : >są do tychczasow i sp ó h i- 
cy A lbert H arnasson i D yonizy H an ias- 
sen, kciKzy firmę podpisyw ać będą w 
ten sposób, że pod w yp i sanem  lub \vy- 
wsniętem stam oilią brzm ieniom  firmy 
z d(xbtkiciii w likwidacji umieści swój 
podpis k tórykolw iek z likw idatorów .

Sąd c-kiręgowy iako liandl., O. IV.
■ Lw ów  dnia 28. czerw ca 1923. .282

r a s s g E a ^ T E s a r s a E r a

POLSKI Eltfu
PQXm§M ' OtLJfflfi L W Ó W

u l. K a l i c k a  19,
przyjmuje

w k ł a d y  w a E o r y z c w . t n e  (we frankach złotych), u d zie .a  
w a i o r y z o w a ?  j  ;h  k r e d y t ó w ,  zaiatu ii wszystkie in eresa

bankowe i pizypnuje /lecenia giełdowe.

ZGUBIONO legitym ację u rzędow ą Nr.
18 na nazw isko S tanisław  W ojtow icz, 
k tó rą  się uniew ażnia; w- razie znale­
zienia takow ej uprasza się o p rzes ia ­
nie pod ad resem : P ost. Poi. Państw . 
Chodorów . 294

Udziały Firmy , STARE TUSTflNOWiCE"
W olski, Szczepanow ski & Ska, N aftow a spółka z ogr. odp. są jeszcze w ograni­
czonej ilości do nabycia w Banku K rajow ym  i B anku Spółek Z arobkow ych  

we Lw oA ic. -■ W obec będącego Rv toku rozszerzania staom posiadania i z ak re ­

su działania firm y, oraz jej przem iany na spółkę akcyjną, now i udziałow cy 
dostaliby ew entualnie odraz,u akcje. 298

i 171 o '11. e s  1923.
OGŁOSZENIE

1) Olga Cybuch urodzona 21. paż- 
d&iernika 1906. có rka Aleksego* H ilare­
go 2 im. i K atarzyny iSfcMniea w S ta - 
uiAfci w owic. 2) 'tird y iian d  Flach, urodzo 
ny 13 grudni.i ló b  syn Marji, uczeń w 
S tan is ław o w e . 31 R u d o lf K ajetan 2 im. 
M agenscliiiabcl. urodzony b. sierpnia 
1 Ot 11 syn Nd* :dc;iKf i Albiny-, nauczyciel 
pryw . Lw o w ie. 4) Jan Kubn.ii. uro- 
M ołiy 6. lipca #895 syn Julia i Anny, 
nauczyciel w Sciafińcach i 5) Melach 
W  Baer, urodzony 18. stycznia 1886, syn 
E jdły S ary , kupiec w K- loiuyi. wnieśli 
p ro śb y  o  zefcwdcnće na  zmianę nazw i­
ska. a to : 1) C ybuch na Cybuchow icz. 
2) Flach :ia Mazu rak. .3) M ugenscbnabe! 
na Mugeński. 4) Kaba.n na Bodański 5 S) 
W ilner na P rctn ingĄ .

W ojew ództw o w Stanislawoyt-ie P )-  
daje p rośby  te do pow szechnej wiado­
mości z nadm ienieniem .1 zc w myśl art. 4 
u staw y  z 24. października 1919 Dz. li. 
R. P. Nr. 88 wolno przeciw  i :ii u- 
i\ zgiędnieniu zgłosić do M inisterstw a 
Spraw  W ew nętrznych  zarzu ty , k tóre 

(podać należy do W ojew ództw a w S ta ­
nisław ow ie w orzepiągu 90 dni <xi dnia 
ogłoszenia w ..M onitorze Polskim ", k tó ­
re się rów nocześnie zarządza.

W ojew ództw o .Stanisław ow skie,
Za W ojew odę; Dr. Schw arz  wr.

S tan isław ów  dnia 4 stycznia 1924. .301

OSOBA INTELIGENTNA zdrow a. w 
srć'dnuii wieku, poszukuje zajęcia n a j­
chętniej a o  pielęgnow ania chorych lub 
zajęcia, się donieni, reflpStujs rów ­
nież na w yjazd. W iadom ość przez 
grzeczność Jabłonow skich *0, I. pię­
tro  codziennie w godz. od 15—17.

273-3

Oddział we Lwowie, ul. 3-go Maja i. a
zaw iadam ia posiadaczy  akcji

FOŁSHO - flffiEHVK8H5H'E30 E9HRU WRĘGO
że zamienia takowe na nowe akcje B A T IK U  A S F jflR N O - 

Pf^ZETTiySŁOW SGO oraz wv,mienia tymczasowe po­

twierdzenia na wykonanie prawa poboru II, i III. em isji 

na oryginalne sztuki, 258

O G Ł O S Z E N I E .
Stosownie do uchwały Rndy Nadzorczej z d. 16 stycznia I$2' 

zw  luje ię
N/Di'WYCZAJNE WaLNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 

POLSKIEJ SPÓŁDZIELNI KREDYTOWE! z ogr. oor .  w e  LWOWIE
przeuter.i Krajowego Towarzystwa zaliczkow e-o urzcdidkow, które o d ­
będzie S17 d a 31 stycznia 1924 w lokalu Polskiej Spółdz elm K^edy- 
towe; z ogi. por. we Lwowie ufL S«:arbkowska 5, I. p .)  t  ń .stępują­
cym porządkiem dz eiii ym :

1. Zmiana slatutu §§ 4 i 12
2 Uz p łnienle Ra-tiy Na zorczej.
W razie br;ku wymaganego i omrletu odbędzie się stosow nie  

do przepisów § 38 statutu wyżej ogłoszone W alne Zgromadzenie 
Członków o godzinę później.

Zarząd Polski j Spółdzielni kredytowej z ogr poręką we Lwowie.
We Lwowie, dnia 18 styc n ia  1924

-  MEBLE KLUBOWE --
PIERWSZORZĘDNE W STW.U I WYROBIE

W Y T W Ó R N IA 'M E B L I K LU B O W Y C H
-  Michał FRANCOS -
9212

Lwów, ul. Sykstuska 41.

OGŁOSZENIE.
Na potecc-’io U rzędu Celn-ego w e Lw ow ie, na zasadzie §. 39—40 dzien­

nika urzędow ego M inisterstw a Skarbu Nr. 13 z 16. iipca 1923 odberiase się dni„. 
28. s ty c z n a  b. r. w m agazynie ełwwvłn Urzędu Ruchu we Lw ow ie dalszy  ciąg 
w z e ta fg u  P-ubUcznogo -taoiłodjciych przesyłek cło-wycli zitlegaiącycfi nad 14 dni 
od d a ty  nadejścia. Zas dnia 22. siycznia b. r. o d b ęd z ie  się w m agazynach d w o r­
ca głów nego p rzetarg  przesy łek  zw yczajnych  bezdosłodow ych i nie podjętych.

W zyw a sia odbiorców , ab y  przed, terminem Kc.vtac.ii przesy łk i odebrali, 
fdyż zarząd  kek-.iwwy, późniejszych reklam acji nie uwzględni.

URZĄD RUCHU I W flW , MAGA7YN CŁOWY. 2 %

O G Ł O S Z E N I E .
Stosownie do przepisów § 53 statutu i ustępu 2 przepisów o przyj­

mowaniu, oprocentowaniu i wypłacaniu w kłtóek  oszczędność! Z u zą d  
Polskiej spółdzielni kreayrowej z ograniczoną por. w-e Lwowie przed­
tem Krajowego Towarzystwa za i:zkow ego Urzędników z powołaniem  
;ię na uchwa-ę Rady N.idzotczej z dnia 16  stycznia 1924 ogłasza, że 
od dnia 30 czerw ca  1S14 n ie b ęd z ie  o p r o c e n to w y w a ł w kładek  
o z jz ę d n o śc i p o n iże j 10 ty s ię c y  Mp.

We Łwuwie dnia 19 styczni i U924. ZARZĄD.

Prefftauerau be.- <.'duośZ4r.nla ruiesęyżiiifc J,37£.0Ó0 mp;, c  o-Jnoszeniern !u 
czynna od g. S rano do popof. z -wyjątkiem ruedi.iei i świąt. —- R-- 

im itrżycie  nic- p rz y jn tu je  się . —  RękopjRtów R c d a k c ia  i Ad

h  óoczU  n a g i. i,75ti.OOU m p,, -i* granicą 4,250.000 n ip . - R e d a k c ja  
d ak to r n a c z e l. p-rzyjmaie ud g. 1— 2  pop. - i . i s t ó t f  łw efrartkow aitych  
•nini.strac.iM nie zw rac a ją . - Konto P oc/.i. K asa  O. 141.690.

R e a k to r  odpowiedzialny; JERZY KONARSKI N aleŻ y tO Ś ć pc . - . y w ą  o p ła c o n o  r y c z a ł te m .  i/iukiUMm Polska, pod «arz. £  KietbustewteMa


